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Apel do ratunku Eurecy 


ła się istotnie w Genewie konferencja przygo- 


groszy 


Niemal wszyscy rozuimni ludzie w Europie 


wiedzą dobrze, że nasza, stosunkowo mała! towawcza, która ustaliła program prac tej 
część świata stoi na rozdrożu. przyszłej konferencji która może  zadecydu- 


je o przyszłości Europy. Jednakże prace Ligi | 
Narodów napotykają jeszcze na zbyt wielkie | 
przeszkody i posuwają się w bardzo powol- | 
| 
| 


dwie możliwości: albo powolny zanik sił ży- 
woinych albo stworzenie z Europy jednego, 
silnego organizmu gospodarczego. Innej drogi ; 
niema! Wszak od kilku lat mnożą się objawy : 
początkowe marazmu ekonomicznego Europy: i może czekać tak długo, gdyż napór koniecz- 
kwestje walutowe, brak kapitału, trudności ; ności jest już zbył silny, widzimy więc w osta 
kredytowe, nadprodukcja obok równoczesne- | tnim czasie lakie fakty, jak międzynarodowy 
go spadku siły konsutcyjnej, bezrobocie, ; kartel żelazny i rrzygolowujące się kartet: | 
strajki itd. — wszystko to są znaki ognisle, zgla, miedzi itd., świadczące o tem, że sfeiy | 
któremi nieubłagane [atun: kreśli zlowieszczy | produkujące wyprzedzają w inicjatywie zbyt 
horoskop Eupopie. Coraz widoczniej obejmu. | ociężale rządy. | 
e jej przodującą w świecie rolę młada,Ame-; I oto teraz znowu rozlega się jak gdyby, 
Tyka, a główną podwaliną jej wzrastającej po krzyk rozpaczy ginącej Europy. Najleższ: glo. | 
tęgi jest ogromne jej iery!orjum o jednolitej; wy wśród ekonomistów, finansistów į przesny | 
walucie. wolne od wszelk ch barjer celnych i| slowców całego świata zlączyly swe podp*sy 
zorganizowane według zasad racjenalnego po; pod manifestem  Wzywającym pańsiwa Euro | 
działu pracy. Tylko te momenty umożliwiają | py do wprowadzenia wolnego handlu. Jakieś ` 
Ameryce tanią produkcję a przy tem ogromny | 
i powszechny dobrobyt a te znowu okoliczno | 
ści decydują o potędze gospodarczej Stanów | 
Zjednoczonych Amervki. | 
Już twórcy pokoju wersalskiego zdawali so- 
bie doskonale sprawę z tego, że dla Europy 
wybiła decydująca godzina. To też juź w pak- 
cie Ligi Narodów zamieszczono w artykule 23 | 
e) zobowiązanie, że | 
„członkowie Ligi wydadzą niezbędne za- | 
rządzenia, celem zapewnienia i ulrzymania | 
wolności komunikacji, tranzytu oraz spra- | 
wiedliwego traktowania handlu wszystkich | 
członków Ligi“... | 
Postanowienie to pozostało jednak tylko na | 
papierze, mimo, że znowu Rada Najwyższa | 
aljantów wydala 8 marca 1920 jeszcze bar- | 
dziej kategoryczne oświadczenie, w któro |! 
podnosj konieczność: i 
„niezwłocznego przywrócenia całkowitej | 
przyjaznej współpracy i zorganizowania "a 
| 

| 

| 


Istnieją tylko i 
l 


nem tempie naprzód. Życie gospedarcze nie 


Londyn, 19 10 (L), Wedle lelcgramów nade:zlych 
tutaj z Paryża, we Francji przyjeto thłodno mani- | 
fest międzynarodowe; [inansjery, Le Journal“ jest 
zdania. że manifestem lym uczyniono pierwszy krok | 
do urzeczywistnicnia “lanu StreSemanna co do siwo- ` 
rzenia zjednoczonych Sianów gospodarczych Europy | 


Londyn, 19 10. PAT. Konferencja państwo | 
wa została lu dziś otwarta w obecności wszyst | 
kich członków gabinelu angielskiego. Konie- | 


ograniczonej wymiany towarów pomiędzy 
państwami powstałen:i wzgl powiększone- 
mi w wyniku wojny, w taki sposób, by 
zasadnicza jedność życia gospodarczego Eu- 


r nie była narażona na szwank przez $ 5 A ga 
OAK SE zapór adini Ri Londyn, i9 10 (L) Slychać, że rząd sowiecki 
czych". przygotował program, wadle którego rna być 


zupełnie zaniechana polityka agresywna Ro- 
sji i utorowana droga lo spłaty długów ro- 
syjskich, odpowiadająca Życzeniom  wszyst- 
kich zainteresowanych. Kola rosyjskie są zda; 
unia, że zwołanie  konfereneji dotyczących | 


A w roku 1920 konferencja brukselska wy- 
raziła życzenie, 

„by wszystkie kraje dążyly do stopniowe 
go przywrócenia istniejącej przed wajną 
wolności handlu, kasując między  innemi 
przeszkodami szluczne ograniczenia i regla- 
meniację cen”... 

„ Ale pocóż wymieniać jeszcze dalsze, całkiem 
„podobne a nawet jeszcze bardziej 
‘deklaracje i rezolucje konierencji | 
skiej w r. 1921, słynnej kon!erencji gospodar- | 
czj w Genui w r. 1922 i konferencji celnej | 
w Genewie w r. 1923? Mówiono o tem dużo, | 
wszyscy rozsądni mężowie slanu przyznawali 
temu poglądowi rację, a w praktyce "ie zro- 
biono ani jednego kroku w kierunku usunię- | 
cia zapór celnych i przywrócenia swobody 3 


slanowcze 
barceton - 


Warszawa, 19 10. (Sin) Dzisiejszy „Kurjer | 
Czerwony” podaje wiadomość o rzekomych 
planach paklu  Irancusko-nieniecko-poiske- | 
czeskiego. Pakt ten proponują “emey, RDA 
uzyskać od Francji opróżnienie "kupowanych | 
munikacji w Europie. terytorjów. Ponadlo golowi są Niemcy zagwa | 
| Znowu więc szóste Zgromadzenie Ligi Na- 
kodów w roku 1925 uchwaliło na wniosek 
£oucheura zwołanie wieikiej Międzynarodo- 
ej Konferencji Ekonomicznej, któraby wy- 
tyczyła -złamanej į bezsilnej Europie nowe 
drogi rozwoju: Z końcem kwietnia br. cdby- 


Preliminarz budżetów na r. 1927- w druki 


(Telefonem od naszego Kor:spendenta) 
Warszawa, 19 10. (Sin) Preliminarz na tok | 
1927—1928 znajduje się już w drukarni pań- į 
Aj 
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pismo paryskie nazwało tę deklarację najwa 
aiejszym aktem od czasu iraktatu wersalskie- 
go a określenie lo bardzo dosadnie daje wy: 
raz powszechnej tęsknocie ludów europejskich 
1a pokojem, prawdziwym pokojem, nietylke 
politycznym, ale i ekonomicznym. Świat m: 
już dosyć wojen wszelkiego rodzaju, Zarówne 
wojen karabinów i dział jak i wojen ceł i za. 
kazów przywozę nienumiej sirasznych i nie 
mniej ludzkich żywiołów niszczących jak tam 
te. By móc pracować nad przywróceniem do- 
brobytu przedwojennego i by móc  sprosłać 
groźnemu rywalowi z za Oceanu, trzeba uwoł 
nić Europę od chińskich murów pobudowa- 
nych przez samolubne a bardzo królkowzro- 
czne państwa i pańslewka. 

Może obecny apel największych powag świa 
ta naukowego į finansowego otworzy wreszcie 
oczy zaślepionym sternikom państw €uropej- 
skich i każe im wprowad”ić w czyn jedyny 
[program ratowanra Europy przed zagładą... 


Dr. B. S, 


Wrażenie odezwy we Francji i Anglji 


(Telegram właszy „Nowego Dziennika") 


Natomiast angielskie pisma przypisują wielkie 
znaczenie manifestowi, który podpisany został przez 
kierowników banków angielskich, szefów wielkich 
przedsiębiorstw kolejowych, żeglugi, przedsiębiorstw 
handlowych eksportowych, właścicieli kopalń i 
Przedstawicieli wielkiego pzremysłu. 


Otwarcie konferencji dominjów 


rencja ta trwać będzie 4—-5 tygodni. Jak sły- 
chać, Chamberlain wygłosić ma jutro wielką 
mowę w sprawie polityki zagranicznej. 


Zwrot w polityce zagranicznej sowietów 


Zaniechanie polityki agresji. — Spłata długów. 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


pańtw na terytorjom neuiralnem byłoby najs 
skuteczniejszym środkiem dla doprowadzenia 
do porozumienia. Rosja jednak niezidentyfiku 
je się pod żadnym warunkiem z Ligą Naro- 
dów, lecz domagać się musi gwarancji dla 
nietykalności swych obszarów, jak też obszaa 
rów swych sąsiadów. 


głoski o akcie francusko - niemiecka - polsko- czeskim 


Telefonem od naszego korespondenta, 


ranlować czasowe granice Polski. W uzupeł- 
nieniu tej wiadomości dodaje „Kurjer Czerwo 
ny”, że w lej sprawie prowadzena była oży- 
wiona korespondencja między Stressemannem 
a Briandem. 


DAAE OE RAZ O GER E OTTE DZ RDZ CZGZ OOO OD Ó OOOO OZAWY ECCO i 


stwowej. Poszczególne działy budżetu zawiera 
ja dane slatystyczne o elataeh osobowych oraz 
malerjały wyjaśniające poszczególne pozycje 
buńżelu itd. Budżet zawiera 800 stronic adru- 
ku i wyjdzie z drukarni 25 lub 26 bm. 


Wa. a a 


= .Qincare w porozumien u z4 całym gabinetem 


Sw. i 


„NOWY DZIENNIK" czwarlek 21 X. 1926 


Mad czem abradować bedzie dzisiaj rada ministrów 


Kemitet obrony państwa. 


Dalsze zmiany personalne na wyższych 


stanowiskach. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19 10. (Siu.) Jutro, we Śraię, 
odbędzie się posiedzenie rady ministrów — 
Wsród szeregu ważnych spraw znajduje stę 
także na porządku dziennym projekt rozpo- 
rządzenia Prezydenia Rzeczypospolitej o utwo 
czeniu i powołaniu do życia Komitetu Obrony 
Państwa pod przewodnictwem  Prezydenla 
Rzeczypospolitej. Projekti ten został odesłany 
na jednym z posiedzeń Rady Ministrów do 
Rady Prawniczej a obecnie wraca ponownie 
do Rady Min. i pa 

Ponadio załatwione będą prawdopodobnie 
sprawy personalne. Zatwierdzona zostanie no- 


Właściciele domów w Warszawie żądają 
przekreślenia ochrony lekatorów 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


warszawa, 19 10 (Sin) Właściciele damów 
w Warszawie wnieśli pelycje do rządu doma 
gając się: zniesienia ochrony lokatorów, ze- : 
zwolenia na zawieranie wolnych wnów, wyła 
czenie z pod ustawy lokali opróżnionych Przy į 
spieszenia tempa wzrostu komornego, obarcze | 
nia lokatorów obowiązkiem odnawfiania ka- | 


-Kupcy żydowscy u Prezydenta Rzplitej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19 10. (Sin) Wczoraj ez zapro | 
śmy, że pan prezydent Rzeczypospolitez Zap:0 
sił do siebie delegację kupsów żydowskich. — | 
Jak się dzisiaj dowiadujemy, zaproszeni zo- | 
stali na ię konferencję poseł Wiślicki, senalor | 


minacja obecnego zastępcy sZefa kancelarii 
cywilnej p. Prezydenta, p. Kazimierza Świlal- 
skiego na sianowiisko dyteklora departamen 
tu politycznego Min. Spraw Wewn. p. Kirsia 
obecnego dyr. dep. polilycznego na słanowi- 
sko dyr. dep. adminisiracy jnego. 

Przewidziane .są też zmiany na  slanowi- 
skach dwóch wojewodów. Ustąpić ma wojcwo 
da lubelski p, Moskalewski którego  zasiąpi 
p. Remiszewski, były przewodniczący Rady 
miejskiej w Łodzi z ramienia PPS oraz woje- 
woda sianisłowowski p. De Loges, 


mienic, zabronienia lokatorom głównym wy- 
najmowania pokoji subiokatorom, zezwolenia 
na usunięcie |lokalora z zajmowanego mie- 
szkania, jeżeli ono jest potrzebne właścicieło- 
wi kamienicy oraz zniesienia moratorjum dla 
bezrobotnych. 


NL —— NR AIZ ZANA OE WA W ZO AA M M 


Truskier, sen. Szereszowski. pp A 
Graf i Himmelfarb. Vounatów żadnych delc- 
gacja nie przedłoży, jedyme zostanie przedsta 
wiona sytuacja ckonotat:zna kraju. 


"AA 


Gabinetks. $eipla utworzony 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 19 10 (D) Ksiądz dr Seipel Yj 


łożył dziś prezydentowi republiki gotówą lite 
gabinetu. Prezydjum gabiactu obejmuje ks. 
Seipel, wicekanclerzem zostaje członek partji 

ininistrem 
ke gou dr 


Wszechnieimców dr 
skarbu dr Kūubeck, 


Dingholer, 
miaist'en 


Schmitz, reszla tek pozestąje w ręku dolych- 
czasowych ministrów. 
Wsląpienic posła Dingaof: a przedstawi- | 
cicla Wszechniemeów do rządu ma na celu 
rozszerzenie podstaw nowego gabinelu. 


Wita ministra holenderskiego u. tearza Wilhelma 


(Telegram własny 


Haga. 19 10 (D) Hołendec:ki minister spraw 
wewn. Kan, udał się dziś do Doorn, gdzie zło- 
żył oficjalny wizytę hb. cesarzowi Wiłhelmo- 
A r L 


„Nowego Dziennika“) 


W związku z tą wizytą lutejsze poselstwo 
zaprzeczający 
pogłoskom Jakoby b. cesarz Wirhelm, 
rzal p do SM ec. 


angielskie ogłasza komunikat 
zumie- 


Rokowanie Krasina O pożytki angielska T laj 


Londyn, 19. 10 PAT. Po pierwszej rozmowie Z 
Chamberlaincm Krassin rozpoczął rokowania w Ci- 
iy, w sprawie bożyczhi dļa Rosji. Skoro rokowania 


kontyńuowaune rozmowy polityczne w Forreign Ol- 
fice, aby przez porozumienie pałilyczine stworzyć 
Warunki konieczne do przeprosadzenia projektu po- 
Życzki. Warunki rządu angielskiego Co do zgody na 


Sowiety oświadczyły, że sumy uzyskane z pożyczki 
będą użyte tylko w Anglji i tylko do celów, które 
zaakceptuje rząd angielski. Krassin obiccuł również 
usnaie dawnych dłrgów rosyjskich, jeżeli Anglja 
zgodzi sie na redukcję sumy ogólnej ı jeżeli plano- 
wana pożyczka dojdzie do skuwiku. 


Poincare MIT W twiażky 7 bndielen 


te przybiorą konkrelne kszialiy. wówczas mają być 


kwestje zaufania 
(Telegram własny ..Nowego Dziernika*) 


` Paryż, 19 10 (K) „Echa de Pais” donrsi, że 


zdecydwany jest domagać się by w parlamen 
cie jeszcze przed nowym rokiem załatwiono 
budżet obecnie juź zrównoważony i by przy 
znano sprawie budżetu pierwszeństwo przed 


gabinet przedstawił to zj 


j 
| 
| 
i 
I 
pożyczkę rosyjszą idą głównie w tym kierunku, by | 
1 
+ . . LI ! 
Innymi kwestjami, | 


anciskiem jako kwestję zafania, 
U 


Nr. 334 
NOZ 0 TO 


Konferencje prem. Piłsudskiego 
(Felelonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19 10 (5in3 Dzisiaj w godzi» 
nach popołudniowych przybył do  prezydjum 
Rady Minisirów p. prem. marsz, Pilsudski 8 
odbył Szereg konlerencyj. Ponadto przyiął p 
premjer posła włoskiego p. Maioniego, minie 
stra komunikacji p. Rotnoc kiego i ambasadoa 
ra polskiego w Paryżu p. O OPOWERIEBO, 


= Şo a 


Ali l oni zastanawiać się będzie 


d radami i wskazówkami 
prof. Kemmerera 


Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 19 10 (Sin.) Pan minister skar 
bu powołał do życia komisję pod jego przewo 
dnietwem, mającą na celu szczegółowe zbada 
nie sposobów stosowania rad i wskazówek 
prof. Kemmerera. Do k>misji tej wejdą fas 
chowcy z ministerstwa skarbu oraz ze świata 
naukowego Z Krakowa zaproszony został da 
komisji prof. Krzyżanowski. Ponadto biorą 
udział w komisji wiceprezes Banku Polskiego 
Młynarski i poseł Byrka. 


fla 


Narada ministra skarbu z pre- 
zesem Banku Polskiego - 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19 10. (Sin) Dzisiaj rano p. min. 
skarbu Czechowiez zaprosił do siebie prezesa 
Banku Polskiego p. Karpińsk ego i dbył z nim 
dłuższą konferencj. Tematem konferencji by- 
la sprawa zorganizowania odbioru walut zaa 
granicznych, należnych za eksportowany wę- 
giel. Eksporterzy węglowi. którzy pewinni za 
tonę ekspurtowanego węgla dostarczyć skarbo 
wi około 6 dolarów oddają tylko 2 dolary re 
szią zaś walut pochodząca z lego %rógla, jest 
nieuchwylna. 

PFonadlo omawiano sprawe wprowadzenia 
w Życie zman stalutu Banku Puiskiego, na 
Walnem Zgromadzeniu bowiem  »lzcjonariu- 
szy Banku Polskiego nehwalono, że nie wszyst 
kie poprawki i zmiany do statutu dadzą sie 
obecnie wprowadzić w życze 
o$go 
Premiera W. I. K. T.-u. 


(Telefonem od naszego korespondenta] 

Warszawa, 19 10. (Sia) Dzisiaj cdbyło się 
inauguracyjne przedstawienie nowego teatru 
żydowskiego pod dyrckcją Turkowa i Kamiń- 
skiej. OQdegrano sztukę Gollladena .Lo Sa- 
chmot', Na przedstawienie przybyli przed- 
stawieciele literatury i dziumnikarstwa żydów. 
skiego, oraz cała elita towarzystwa żydewskie- 
go w Warszawie. 


Teres przeciwka pliteram marynarki 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 19. 10 Sin, sąd 
Wojskowy rozpatrywał w dalszym ciągu sprawę kos, 
imandora Bartoszewicza i 11 oficerów mąrynarki. o+ 


W dniu dzisiejszym 


skarżonych o nadużycia, Zeznawał dzisiaj komandor 
Mohuczy, który twierdzi, że poźyczał pieniądze od: 
Bartoszewicza. u na zapylanie przewodniczącego, 
czy podpisywał rachunki dlu firmy Marshall, oświad 


| czył, że komandor Bartoszewicz prosił go o to. Od 


zwierzchniej władzy rozkazu w lym kierunku nie 
miał, a uczymił to, przypuszczając że skarb państwa 
nie poniesie straty. 

Następnie zeznawał oskarżony Jłojda 
Świadcza. że do połowy 1923 r. jako kierownik refe- 
iulu rachunkowego wszystkie wyplaly przechodziły, 
przez jego ręce, W zeznaniach swoich por. Hojda 
komandora Bartosze- 


który ov 


Gbciąża w znacznym stopniu 
wicza. 

SPROSTOWANIE, W podanej w dzisiej- 
szej kronice liście delegatów na  Sjonislyczną 
konferencję krajową zostało pominięte przez 
przeoczenie zecera nazwisko adw. Dru Jlersza 
Syropa. 


Nr. 234 


«NOWY DZIENNIK“ czwartek 21 X. 1926 


Kinoteatr „WARSZAWA — Siradom L. 15. 


Od dziś i codziennie. — Senzacja sezonu! — Najświetniejsi komicy świata! 


PAT i PATACHON 


w wielkim ekskluzywnym arcyfilmie 


najnowszej produkcji 1926 r. o nie- 


widzianej dotychczas komedji senzacji i niedoścignionym humorze p. t.: 


„BOKSERZY" 


Swietni ci artyści, wykazując w tym filmie swój zdrowy humor w całej pełni, 
atwarzają sceny pełne komizmu. któremi zdobywają bezwzględnie serca widzów 
i zmuszają ich do serdecznego śmiechu! — Program dla wszystkich dozwolony. 


Początek o godzinie 5, 7 I 9 — w niedzielę 3, 5, 7 i 9. 


Szlakiem przodków 


Gdy: przed kilku dziesiątkami lat nicśmier- | 
telny piewca Idei Palestyńskiej — w płomien 
nych słowach rzucił światu hasło odbudowy | 
kolebki praojców, ludzkość nie pojęła i nie | 
doceniła śmiałego hasla przelomowego. 
| Było ono dla niej za wielkie 
l Sceptycy ów potężny zew reformatorski zby | 
li milczeniem, a ludzie nawet duchem pokiew | 
mi — widzieli w nim tyiko promienną utopię | 
bez realnego znaczenia. 

A jednak jesteśmy świadkami cudu, który 
w naszych objawił się oczach, klóry w całej 
pelni przeżywamy. | 

Posiew rzucony silną dłonią wielkiego Przy ; 
wódcy zapuścił korzenie i podobnie. jak zdro- | 
we Ziarno w żyznej ziemi rozplenia się wy- Í 
puszczając dziesiątki soczystych pędów, tak i | 
sjejba zgasłego Przywódcy zapowiadała plon | 
bogaty. Na ziemi praojców uśpionej w le'ar-; 
gu dwudziestowiekowym wyjalowionej pod | 
wpływem żaru niemal tropikalnego, nowe bu | 
dzi się życie. Pod ożywczem tchnieniem „Od- ; 
rodzenia" młodzież żydowska garnie się ze; 
wszystkich stron Djaspory. ze wszystkich 0- | 
środków handlu, przemysłu i rękodzieła do | 
ziemi przodków, zamieniajce swe narzędzia | 
pracy dutychczasowej, na narzędzia pracy rol- | 
nej. 

W młode jędrne ręce chwycono rydel i a 
s 
| 
i 
1 


tykę, wzięto się do pługa, boé krajem rolni- 
czym była ziemia ojczysia, 

To też od cedbudowy roli rozpoczyna się od- 
rodzenie ziemi praojców. 

Wartki prąd życia tętniacego w „Erec“ wcią 
gnał w wir swój i spełeczeństwo w Djasporze. 

Potworzono u nas osady rolniczo gospodar 
cze jako placówki mające na celu wychowa- 
nie i wykształcenie młodziczy żydowskiej w 
dziedzinie ogrodo- 
wego. 

Niepozostała w tyle i młodzież żydowska 
w prasiarym grodzie krakowskim. i 

Za inicjatywą i pod egidą Inż. p. Goldwas- | 
sera powołano 11 lat temu do życia płźcówkę | 


gospodarstwa rolnego i 


taką na torze powyścigowyn:. 

Była to pierwsza cegielka pod fundament 
odbudowy w Djasporze. Za tą placówką pow 
stały u nas i inne. W tutejszej kolonji ziemi 
co prawda nie było wiele, ale wola twórców 
była silna i tą wola stanęła kolonja — ogro- 
dnicza młodzieży żydowskiej dła kształcenia 
pjonierów do pracy w „Idwec”. 

Obywaielstwo nasze pojęło w lot doniosłą 
misję tej kolonji; to też pospieszyło z male- 
rjalną pomocą wstępując do Stowarzyszenia 
kolonji w charakterze czionków zwyczajnych 
— płacących daninę miesięczną. 

Rezultaty osiągnięte w kolonji naszej prze- 
chedzą najśmielsze marzenia. W ciągu krót- 
kłego swego żywoia Stowarzyszenia kolonji wy 
kształeiło i wysłało do „łżrec* przeszło 300 
kwalifkcwanych rolników ogrodników, przy 
czyniając się wybilnie do powiększenia zasię 
pu pjonierów dla podniesienia kultury rolnej 
i ogrodniczej na ziemi przodków. Nie zamie- 
rzamy bynajmniej apolevzować  dztałainości 
kolonji ogrodniczej, bo Srelniła i spełnia ona 


"tylko obowigzek wobce adrudzającego się ży- 


dostwa, ale wspominając o tem czynimy to, 
aby publicznie zdać rachunek z naszej dolych 
czasowcj pracy wobec tych, którzy daniną swą 
powsianie i byt Stowarzyszenia umożliwili, 
Czynimy to jednak i dlalego, aby równocze- 
śnie przypomnieć się także naszym współbra- 
ciom którym niestety z biegiem lat wyszło 
z pamięci z jaką ofiarnościa zapoczątkowali 
egzyslencję Stowarzyszenia kolonji. 
Do tej ofiarności apelować musimy. 
Kolonja ogrodnicza mlodziczży żydowskiej 
niewąlpliwie sama ulrzyniać by się mogła, 
gdyby na niewielkim dzierżawionym przez 
się terytorjum trudniła się intenzywną pracą 
gospodarczą wyłącznie dla swej prywaly t. zn. 
gdyby uprawiała giunta wedle zasad gospo- 
darczych ogólnie przyjętych i plony w celach 
żysku sprzedawala. 
Kolonja młodzieży żydowskiej nie jest je- 
dnak jednostką gospodarczo-zarobkową, ale 
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Instytucją społeczną — naukowe-wychowaw, 
czą. 

Młodzież żydowska na praktykę przyjęta 
nie zastępuje fachowych sił roboczych — bez 
jakich praca produktywna na roli i ogrodzie 
pomyśleć się nie da. 

Przeciwnie młodzież ta w dziedzinie gospo 
darstwa rolnego i ogrodowego wręcz nieuświa 
domiona, rozpoczyna w kolonji pracę od nau. 
ki alfabetu gospodarskiego. 

Przeważna część tej młodzieży niejednokro- 
tnie ogląda u nas poraz pierwszy w swym 
życiu — rydel i motykę, sierp i kosę, pług i 
bronę i z pewnego rodzaju zrozumiałym lę- 
kiem bierze narzędzia te do ręki. — Rzecz pro- 
sta, że młodzież żydowską, która w Stowarzy, 
szeniu kolonji ogrodniczej do pracy produkty, 
wnej w „Erec* się przysposabia, w tych wa- 
runkach kolonji tej korzyści nie przysparza. 

Przeciwnie — tylko 7 niej czerpie, bo pobie 
ra naukę obok pełnego utrzymania i mieszka 
nia, gdyż w, Stowarzyszeniu kolonji puzyjętg 
jest forma internatu. 

Dalszą konsekwencją zasady nankowo-wy- 
chowawczej w kolonji jest niemożność prakty, 
cznego wyzyskania gruniu jako źródła do= 
chodu, gdyż metoda cksperymentalna, bea 
której nauczania na gruncie pomyśleć się nie 
da jest stałym źródłem wydatków, a nie dee 
chodów. 

Jest przeto rzeczą jasną i zrozumiałą, że Sto 
warzyszenie kolonji ogrodniczej o własnych 
siłach utrzymać się nie potrafi zwłaszcza, że 
własnego majątku nie ma, 

Sytuacja materjalna kolonji ogrodniczej jest 
w dobie dzisiejszej wprost rozpaczliwa. 

Pomoc małarjalna Społeczeństwa  Żydowi- 
skiego jest rzeczą wręcz nieodzowną, jeśli pla 
cówka tutejsza ma i nadał swe ządanie wobec 
ziemi praojców spełnić. 

Od Was współbracia, nie żądamy współpra 
cy, alę zwracamy sić do Was o spełnienie 
obowiązku moralnego wobec Instytucji utyl& 
tarnej, jaką jest tutejsza kolonja ogrodnicza. 

Spoleczeństwo Żydowskie żąda w dobie dzi 
siejszej dużo od swych dzieci. 

Wiemy, że środki materjalne ogółu obywa- 
teli są dzisjaj bardzo ograniczone. 

Mimo to jednak apelujemy do Was wspól- 
bracia, lecz nie o wsparcie chwilowe, ale o 
stałe przyczynienie się do utrzymania kolonji 
ogrodniczej przez przystąpienie do Stowarzy= 
szenią w charakterze członków i regularne 
uiszczanie wkładek miesięcznych, 

Byt Stowarzyszenia jest poważnie zagrożoe 
ny, a wobec tego natychmiastowa pomoc mą- 
lerjalna jest konieczna. 

Powiada stare przysłowie „dwa razy daje, 
kto szybko daje“. Ta zasada niechaj będzłe 
myślą przewodnią dla Społeczeństwa Zydow- 
skiego wogóle, a w szczególności w odniesie- 
niu do Stowarzyszenia kolonji ogrodniczej 
młodzieży żydowskiej w Krakowie. 

Dr. Edward Laub. 
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oakin (Chaim) Zimerman 


Z cyklu: Galerja przechrztów 
(7) (Ciąg dalszy) 

To Zumerimap. wraz z żoną nadszedł, Własnie w 
kurytarzu opowiedziała im służąca, że czeka na nich 
nieznany pan w podeszłym już wieku, wydaje się być 
l„obcokrajowcem*, ponieważ mówi łamaną ruszczy- 
‘ang. Serce im natychmiast powiedziało że przyje- 
ichał ojciec. Zaraz też Zimerman pobiegł do siebie 
do gabinetu i tam się zamknal. a cna Mery posłała 
powiedzieć „owemu czlowiekowi, Że pan podczas 
„świąt nikogo nie przyjmuje. Na to „ów człowiek” 
odpowiedział: U 

— Idź, powiedz pani, że przyjechał ej ojee. 
Wnet usłyszał głos córki, krzyczącej do służącej; 

— Idź i powiedz temu człowiekowi, Że się myli, 
pni domu nie ma ojca. Jej ojciec dawno już umarł. 

Nim jeszcze jednak służąca zdołała wejść do po- 
aa tknęła ojca apopleksja i nieżywy padł na po 
dłogę. 

te. „A policję. która zabrała zwłoki obcego 
mężczyzny, który z nicznanych pewodów lu zabla- 
dził i nagle umam, a calą sprawę takieim właśnie | 


zdaniem załatwiono. 


8. 

Jak już powiedziano, ten nagły i niespodziany 
przypadek lylko na krótki czas zakłócił ciche, szczę- 
Śliwe życie Zimermana i jego żony. W kilka godzin 
później oboje już siedzieli wraz z gośćmi przy suto 
rakrytym stole i obchodzi w świątecznym nastroju 
, paschę*, 

A na drugi dzień otrzymał Zimerman radosną wia- 
domość, że minister oświaty hr. Uwarów, biorąc pod 
uwagę wielkie zasługi Zimermana dla rosyjskiej 
nauki o prawie zaproponował go w raporcie Cera- 
rzowi jako pierwszego kandydata, którego należy na 
kosz! rządu wysłać zagranicę, by się więcej wykSztał 
ci} a potem zajął katedrę prawa na kijowskim uni- 
wersytłecie, 

Perspektywy profesury na kijowskim uniwerSy- 
tecie były szczytem marzeń Zimermana. Z dnia na 
dzień ocrekiwał Zimerman carskiego zatwierdzenia 
ministetjalnego raportu. Przeszły dwa miesiące, a z 
Petersburga żadna nie nadchodziła wiadomość, a w 
jakis czas polem dowiedział się, Że Cesarz jego kan: 
dydatury nie zatwierdził. Zimermana to bardzo zdzi. 
wiło, bo klo, jak nie on, okazywał lakie zdolności na 
polu juris frudencji, wszak nawet tak małe prowin- 
cjonalne liceum jak w Nieszynie przyciągało dzięki 


niemu tylu uczni. Zaczął więc dochodzić sprawy u 
swych przyjaciół w ministerstwie oświaty, Tak dłu- 
go badał, aż się dowiedział, że car Mikołaj zasięgnął 
e nim opinji kijowskiego grona profesorów, którzy 
orzekli, że ponieważ Zimerman pochodzi od Żydów 
i ożenił się także ze Żydówką to chociaż oboje przy 
jęli prawosławie, to jednak nie powinno mu się ad- 
dać katedry na uniwersytecie św. Włodzimierza. 


Ta wiadomość oburzyła da głębi Zimermana. Ni. 
gdy się nie był tego spodziewał, by kijowski uni- 
wersylet, który zawsze był tak dumny z niego, któ. 
rego Profesorowie nosili go formalnie na rękach, ta- 
ką o nim mógł wypowiedzieć opinję. Jeszcze mniej 
się spodziewał, by niu z czyjejkolwick strony wypo- 
minano jego żydowskie pochodzenie. Nie mógł się 
uspokoić i poleciał do Kijowa. Tam dowiedział się, 
Że mu mogę podstawił sam rektor uniwersytetu, któ- 
ry był jego ojcem chrzestnym i przed kilku laty 
wynosił go pod niebiosy utrzymując, że jest ozdobą 
dla Rosji, Oburzony wpadł Zimerman do gabinetu 
rektora i gorzkie mu czynił wymówki że zepsuł jego 
kandydaturę na zagranicę. Rektor nawet nie usiło- 
wał się bronić i odrazu powiedział mu całą prawdę: 

— Zrobiłem to, ponieważ są poważmiejsi kandyda- 
ci ed pana. 

— Poważniejsi odemnie? — zawołał Zimermaa — 
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Przesilenie natowe w Mastri, Jegołanji i a 


w całym smeregu państw 
przesiiewia rządowe. 

I tak w Austeji przesilenie nosi 
gospodarczy. Bezpośrednią bowiem | 
ma jest żądanie wzędników, by im zwalory- 
wowaso ich pobory. Rząd austcjacki na czele 


mamy obecnie | 
charakter 
przyczy- 


którego stał dotychczas Ramek, nie może te- 
mu żądaniu zadość uczynić, nje chcąc narazić 


ma szwank równowagi budżciowej. Rezulta- 


Prałat Seipel 


tem tego jest zagrożenie strajkiem przez orga | 
nizącję urzędników państwowych. Rząd | 


Ks, 


zgłosił wobec tego dymisję, a następstwo | 
mim ma objąć prałat Seipel. Dla opozycji no 
wy gabinet Seipla jest wyraźnem wyzwaniem. | 
Najprawdopodobniej Seipel (i stojąca za nim 
partja chrzśecijańsko- -społeczna) zdecydowany 
jest do rozwiązania parlamentu, by  spróbo- | 


„NOWY I DZIENNI DZIENNIK“ “ czwarlek 21 21 X. 


Weoreh 


wać szczęścia przy nowych wyborach. 

Także pod znakiem nowych wyborów r 
przesilenie rządowe na Węgtzech. Bezpośred- 
nim powodem do dymisji br. Bethlena bylo 
ostateczne zakończenie procesu fałszerzy ban- 
knotów [rancuskich. Najwyższa instan"ja zła 
godzila wyrok dla księcia Windischgraetza i 
Nadossyego, a obecnie utrzymują się nawet po 
głoski że Windischgraelz i Nadossy  zosianą 
za parę miesięcy uwolnieni w drodze amne- 
stji. Hr. Bethlen korzysta z tej sposobności. by 
zreorganizować swój gabinet. Ta reorganiza- 
cja nie idzie jednak zbyt daleko, gdyż. zakoń 
czy się tylko dymisją ministra spraw wewnę 
trznych Rakowskiego, którego proces fałsze- 
rzy zanadto silnie skompromitował. Rekonstru 
kcja gabinelu nie zadowoli jednak opozycji, 
wobec czego liczyć się należy z nowymi wybo 
rami na Węgrzech. Hr. Bethlen jest zbyt spry 
inym giaczem politycznym, by zdradzić ter- 
min rozpisania nowych wyborów, gdyż chee 
opozycję zaskoczyć nieprzygotowaną. 

Natomiast przesilenie w Jugosławji nie jesl 
wcale niespodzianką. Życie polityczne Jugo- 
sławji stoi bowiem pod znakiem walki mię- 
dzy sędziwym leaderem radykałów Pagsiczem, 
a przywódcą  kroackich chłopów  Radiczem. 
Od czasu współpracy obu tych mężów przesi- 
lenja w Jogosławji nie należa do rzadkości, a 
obecny gabinet Uzunowicza jest trzecim z rzę 
du. I obecnie Radicz niepohamowanym swym 
temperamentem wywołał przesilenie. Najnow 
sze telegramy donoszą jelnakowoż, że to prze 
gilenie zosiłało zażegnane, Uzunowicą utrzy- | 
mał się przy Sterze. 

Serja tych przestleń, 
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które tylko szkicowo 
tutaj nakreśliliśmy, świadczy o tem że kon- 
sołidacja stosunków w Europie środkowej 
nie może nastąpić, 


Ludzie o roentgenowskich oczach 


Eksperymenty z polskim tam Ossowieckim. 


Zmany francuski badacz Rene Sudre, który razem 
x drem Osty prowadzi paryski Instytut dla Metapsy- | 
chicznych badań, ogłosił niedawno ciekawą Wielce 
RSE „Introduction a la metapsychique hu- 

- Kalki ta Zawiera ostateczne rezultaty ba- 
aa. z | biedny okultyzmu francuskiego uczonego. 

Rene Sudre mia] w ciągu kilkudziesięciu lat, które 
poświęcił tej kwestji sposobność do Seansów z naj- 
zmakomitszemi medjami. Jeden rozdział tej książki 
poświęcony jest eksperymentom ze sławnym polskim 
GaSnowidzam inż, Osowieckim. Sudre stwierdza, Że 
wszystkie eksperymenty z Osowieckim się 
Razu pewnego napisał Sudre na kawałku papieru 
many aforyzm francuskiego myśliciela Pascala 
Pd AREA 
a któż to jest? 

— To są nasi własni prawosławni. 

— A ja kim jestem? 

— Pan? — odpowiada rektor całkiem spokojnie, 
pan przecież, w ostateczności jesteś tylko Żydem. 

— Oto tak odzywa Się do mnie mój własny ojciec 
chrzestny! Jest to miesłychana rzecz! 

— Żyd! — wykrzyknął rektor i pobiegł prędko 
do drugiego pokoju. 

Zimerman zadrżał „gdy usłyszał te słowa. 
mau zalała krew i ze Ściśniętemi pięściami chciał po- 
lecieć za rektorem, ale uczuł się słabym i bezsil- 
nym. W pierwszej chwili stał sparaliżowany, nie mo 
gac Się ruszyć z miejsca. Za chwilę wybiegł, jakgdy 
by gnany złymi duchami. na ulicę. Jedno tylko wten- 
czas miał życzenic: uciec od całego ŚWiała, uciec od 
Siebie samego. Gdyby się wlenczas była przed nim | 

| 
| 


udały. 


Oczy 


otworzyła ziemia, bez namysłu byłby wskoczył byleby 
tylko stąd uciec. Może dwie godziny tak pędził po 
i Kijowa, a przez Cały czas brzęczały mu w 
uszach słowa: Ż—y—d! Rozmaite myśli, jedna gor- 
sza od drugiej go dręczyły, rozmaite wspomnienia, 
== obrazów i postaci wypłynęły z jego duszy... 
Jeszcze tego samego dnia Zimerman powrócił do 
Nieszyna. Tam przed Mery wyłał swe ciężkie, gory- 
czą przepełnione Serce, opowiedział jej jak go re- 
ktor obraził i wyraził Się przytem. Że żal mu już 
zaczyna być tych ofiar, które dla chrześcijaństwa po- | 
nieśli, Mery wysłuchała go spokojnie i małą się ca- | 
tym tym epizodem wzruszyła. | 
Ciąg dalszy nastąpi. 


„Człowiek jesl najsłabszą trzciną w przyrodzie, ale 
myślącą trzciną”, Karieczkę te włożono do czarnej 
koperty, którą opicczęlowano, a następnie położono 
na obok stojący Sioł. Osowiecki nie tknawszy się 
nawet koperty nalychmiasi w ten sposób Hómaczył 
treść kartki: „Go tam wewnątrz jest — tyczy Się 
ludzkości, lepiej powiedziawszy człowieka...  Czło- 
wiek jest nierozumną istotą... Tak, jest to przyslowie 
zdanie wielkiego filozofa, aforyzm Pascala... Czło 
wiek jest słaby, słabą trzciną ale myślącą trzciną. 

Eksperyment len można jeszcze wyłłómaczyć w 
ten sposób, że Sudre przeniósł droga  teiepalyczną 
ten aforyzm na Osowieckiego, ale inne eksperymenty 
w taki sposób wytłómaczyć się nie dadzą, Oto Sudre 
| wziął portret zwinął go i włożył do ofowianej rurki 
z obu stron Szczelmie zamkniętej. Nikt z obecnych nie 
wiedział, czyj to jest portret. Osowiecki wziął rurkę 
do ręki natychmiast Skonslantował, że zawiera ja- 
kiś obraz lub portret, a następnie po krótszym na- 
myśle mówił dalej: „Obraz ten przedstawia Wysokie- 
go oficera, Świadczą o lem; uniform i liczne ordery. | 
Jest to obraz wybitnego męża, który jest nietylko 
wojskowym ale i politykiem. Wysokie €zoło znamio- 
nuje niezwykłe duchowe zdolności, Uniłorm jest wy 
sokiego oficera. Teraz poznaję: jest to portret mar- 
szałka Piłsudskiego". 

Przy jednym eksperymencie była obecna Sara 
Bernhard. Napisała na karleczce, którą zwinęła i na 
, Życie 
Pod. 


stępnie w ręku trzymała naslępujące zdanie: 
wydaje się piękne, ponieważ jest przemijające". 
pisala tę karteczkę pełnem imieniem i nazwiskiem. 
Osowiecki odczytał: „Życie wydaje się pięknem, bo 
jest...“ Ostatniego słowa nie mógł odczytać. ponie- 
waż nie znał sensu francuskiego Słowa „ephemere*. 
W każdym razie jednakowoż podał, że słowo zawiera 
osiem głosek, a po niem następuje wykrzyknik. 

W Warszawie odcyfrował Osowiecki  zapieczęto- 
wane pismo wygotowane przez lodyńskiego Dadacza 
Dingwalla i do Warszawy przesłane. Była to karie- 
czka zawierająca po jednej stronie rysunek przed- 
stawiający flaszkę wina a po drugiej Stronie jakieś 
Danalne zdanie i datę 22 Sierpnia 1923. Osowiecki 
wziął ołówek do ręki i narysował flaszkę Wina oraz 
odczytał zdanie dnię' dnia i roku, tylko nie mógł 
odczytać miesiąca, 


i wybitniejszym 
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—-4 KRAKOWSKIEGO ZYDOWSKIEGO TEA. 
PRE donoszą Wan, że przeprowadzone adaptacje $ 
remont calego budynkn nowo urządzonego teatru 
są już na ukończeniu. Próby pod kierownictwem re” 
Żysera Jonasa Turkowa sę w pelnym toku i w naj: 
błiższych dniach nastapi uroczyste otwarcie teatrua 
Bliższe szczegóły będą podane. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś wę 
Środę ostatni raz przed zdjęciem z afisza na dłuża| 
szy Czas, Cieszący Się pelnią powodzenia „Cały dzieśi 
bez kłamstwa“ w Świełnej obsadzie fremjerowej 
z pp. Komornickim, Milskim, Lełiwą na czele. Czwaef 
kowe powtórzenie „Grubych ryb“ przenaczone jesi 
dla młodzieży po cenach Zniżonych, o godz. 6'3%i 
„Grób nieznanego żobmierza* po raz ostatni w pigs 
tek z pp. Starską Nowakowskim Sosnowskim. 
slawienie fo dane jest po cenach zniżonych, W czwae 
tck po speklaklu wieczornym odbędzie się general: 
na próba z „Proboszcza wśród bogaczy”, który 
wchodzi na afisz w sobotę 23 bm. 

— TEATR POPULARNY NOWOŚCŁ Dziś we 
środę o godz. 3'30 popoł. fantastyczny dramat „Hans 
Mathis“ („Żyd polski“) z A. Piekarsikm w roli ty- 
iułowej, a o g 780 wieczór, ciesząca się Wiel- 
kiem powodzeniem operetka „Taniec szczęścia”. Zad 
powiedź piątkowej preinjery fantastycznej bajki za 
-piewami i baletem dla dzieci i starszych pt. „We- 
ele lalki“, do której wystawienia dyrekcja Szatą ko” 
sl jumowo-dekoracyjną wzbudziła- niqzwykłe zainter! 
resowanie. 

— ALEKSANDER BOROWSKY, który jest najs 
%ianistą z pośród współczesnych tes 
chników o niesamowilej, sduamiewającej perfekcji i 
pewności wystąpi w Krakowie po raz pierwszy w. 
sobotę, 23 bm. w Starym Teatrze. 

— JEDYNY KONCERT EMANUELA FEUER- 
MANA, wszechświatowej sławy wiolonczelisty, odbę 
dzie się w Krakowie w niedzielę, 24 bm. 
o$o 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

-TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7/30 wiecz.) 

Środa: „Cały dzień bez kłamstwa”, 


Czwartek: o godz. 6/30 „Grube ryby“ (szkolne), 
Piątek: „Grób nieznanego żołnierza”. 


TEATR POPULARNY „NOWOSCI... 
(pocz. o godz. 7:30 wiecz.) 

Środa: o godz. 330 „Żyd polski“; wiecz, 

szczęścia”. 

Czwartek: 

Piątek: 


„Taniec 


„Taniec szczęścia”, 
„Wesele lalki" (7remjera) 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: -Krysia Leśniczanka* 
i Harrym Liedtkem), 
WARSZAWA: „Bokserzy* (Pat i Patachon). 
«Nędznłcy” część druga. 
„Trupa 


(z Lya Marg 


WANDA I UCIECHA: 
NOWOSCI: 
liliputów”. 
PROMIEŃ: „Dla Ciebie, Kobieto“ (Henny Porten) 
REDUTA: 
SZTUKA: 


„Marynarz na dnie morza“ i 


Potop“ (Eddie Polo). 
„Cesarskie manewry". 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja nia odpowiada 


| 
NONOKAT dr. SZK “CHLDNRADI 


otworzył kancelarię 
w Rzeszowie. 


Podziękowanie. 
Państwu Haasom za hojny dar z okazji 
Ich zaślubin, składa tą drogą najserdecz- 
niejsze podziękowanie 


„Eksternat* 
dla najbiedn. dziatwy żyd. w Krakowie 


Podziękowanie. 

WPanu Drowi Michałowi Hładijowi 
za zupełne wyleczenie naszej córki z ciężkiej 
choroby przez kilkakrotne zabiegi chirurgi- 
czne, oraz za stałą i troskliwą opiekę, ser- 
decznie dziękujemy. 


Majerowie Fertigowie. 
A KABARET OTY” 


L Gertrudy 28. Tel 328. (wejósle od leot 
Nowy pro z Ha Codalsanie „przadatawjeżie 
p wieczór — Wstęp Wolny 
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PRZEG "W 
Droi. Kemmerer 


z : 
NOWY DZIENNIK” czwartek 21 X. [926 


pożyczą dla Polski 


dakie jest nasze zadłużenie? — Polska powinna mieć swojego bankiera. 


W dalszym ciągu ogłoszonych przez nas niedawno | 
Wyników wzgl. Streszczenia memorjału prof. Kem- 
klima 131 podajemy jego uwagi o znaczeniu i mož- | 
Wości pożyczek państwowych. 

Komusja amerykańska przypuszcza, że Polska JĘ- 
Guo zapowne przez szereg lat dłużnikiem na między- 
marodowych rynkach finansowych. Znaczne kapitały 
papłyną do niej - podobnie jak dotychczas — wdro- 
dze prywatnych inwestycji, w formie krótkotermino 
wych kredytów bankowych i handlowych, tudzież po- 
mocy dla przemysłu pod postacią nabywania akcji 
i obligacji, Na różne cele, zwłaszcza zakłady pubłice- 
ne, powinno zaciągnąć się pożyczki zagraniczne. Ma 
ÉA one przynieść dobrodziejstwo mogą także być 
Śródłem klęski. — Dlatego 

memożłjał dość drobiazgowo nakreśla zarySy 

pożycziłi korZystnej. 

Polskę zdeartnła wojna może srożej, niż Inne kraje, 
ale byt niezależny rozpoczęła z względnie małym | 
długiem, wynoszącym obecnie 108 zł. na głowę. Ca- | 
ły dług Rzeczypospolitej, wyłączając kilka krótko- 
terminowych kredytów hankowych obejmował 1. ip- 
Ca 1926 roku zaledwie 312 miljonow dolarów, z cze- 
go 245 milj. doł. przypada na zobowiązania wobec 
obcych rządów za pomoc, udzieloną w pierwszych | 
latach niepodległości. Cyfra powyższa nie zawiera | 
części długu przedwojennego Austro - Węgier obcią | 
Żującego Polskę ze względu na nieuStalenie go do- | 
tychczas. — Wszystkie Wierzytelności obcych rzą- | 
dów OGprocentowane Są znacznie skromniej, niż. od- 
saki od bieżących pożyczek, dlatego zwrot ich przed | 
terminem byłby niewłaściwy. | 

Nalomiust zadłużenie wewnętrzne składa się z dwu | 
naslu pożyczek i czternastu emisji biłetów skatbo- 
wych i łącznie przekracza nieco liczbę 200 milj. z1, | 
Miepokrytych biletów zdawkowych i nieoprocentowa- ' 
ne zobowiązanie wobec Banku Polskiego w wysoko | 
ści 50 miljonów złotych. Dokładne wszakże oblicze | 
fiie wszelkich należności jest trudne z powodu isinic į 
nia emisji w markach polskich. | 

W dzisiejszeh położeniu nie powinna Polska Się ; 
Bać po fundusze cudzoziemskie na Cele, które bez- | 
pośrednio lub pośrednio nie dają dochodów, połrze 
bBnych do utnorżenia i o'roCentowania pożyczki, Ob 
ciążenia państwa na długi okres czasu nic mogą u- 
zasadnić zakupy dla wojska i marynarki wojennej | 
əmi rozszerzanie ulic, zakładanie parków public. - | 
nych itd. Polskn ma inwestycje o charakterze produ 
ktywnym. a więc dokończenie robót porlowych. na- ; 


kłedy rolnicze. instalacje wodociągowe |; kanaliza 
Nleodzowną jest rzeCzą ulożenie wyczerpującego 


programu wydatków na roboty publiczne i to na Fze- 
Teg lat. 


Polska nie różni się bardzo znacznie od innych kra- 
jów, jednakże znajdzie Się w niej „wiele lokainych 


I 
U 
| 
| 
| 
I 
| 
cyjne elc. etc. | 
| 
| 
uprzedzeń | kwestyj politycznych w związku z każ- | 


| obecnym bankierem’ 


„Jeżeli prawdopodobną stabilizacja waluty polskiej 


== 


GOSPODARCZY _ 


i obecna Ogólna poprawa położenia gospodarczego | 


wpłyną na polepszenie się kredylu Zagranicznego 
Polski, może zajść niebezpieczeństwo, że rząd posta- 
ra się pożyczać w nadmiernych ilościach“, — Dlate- 
go dzwoni komisja na alarm woła o solidny i do- 
brze przewidziany plan budowlany, tudzież rozłożenie 
wydatków na szereg lat. 

Z rozmów z władzami towarzystw kredytowych 
i banków hipotecznych wyniosła komisja wrażenie, 
że one wzdychają do pożyczek zagranicznych. Za- 
mierzenie chwałebne, tylko przedewSzystkiem winno 
uwzględnić szereg punktów technicznych, jeśli ope 
racja ma przynieść Polsce maksimum korzyści. Po- 
lacy sami znają wartość różnych krajowych listów 
zastawnych, ale to nie wystarcza, Muszą przecież 
liczyć się z warunkami targu nowojorskiego i uprze- 
dzeniami kafitalistów amerykańskich. Gdyby n. p 
puszczono na rynku w Nowym Jorku Cztery osobne 
emisje polskich listów ZaSlawnych, trudności z ich 
zbytem byłyby znacznie większe, niź z jedną. Osoby 
pragnące nabyć papiery, wolałyby poszukać innych, 
nie polskich, wzajemnie współzawodniczących. Je- 
żeliby nawet poszczególne organizacje zdołały umie- 
ścić na rynku amerykańskim Swoje listy kredytowe 
i podległyby one znacznie głębszym wahaniom, niż 
cmisja jedna i ło skutkiem technicznych warunków 
rynku : „trudności gospodarczych w Polsce. W ka- 
żdym razie wszelkie podobne emisje instytucji kre- 
dytowych musiałyby mieć gwarancję raństwowa Co 
do kapitału I odsetek. 

Kemmerer radzi. 
aby Polską wybrała za granicą jeden silny dam, 

jako Swego banxiera i ajenta finansowego. 
Pamimo Znicznej konkurencji między firmami inwe 
«tycy jnemi, ich kierowcy utrzyraują bliską styczność 
i propozycje. poczynione jednemu bankie:owi, do- 


chodzą szybko d« wiadomości innych, Sfery finan- 


sowe Nowego Jorku nieprzychylnie  koimeniowaiy 
„niedawne postępowanie rządu polskiego, który uzy- 
skat »d pewnego domu tamtejszego opcię na pożycz- 


kę, a równocześnie prowadził rokowania ze *Wynt 


Kemmerer trzedstawia wsze!- 
kie korzyści utrzymywaniu słosunków z jednym ban 


| kicrem i nakreśla warunki umów o pożyczki zagra- 


niczne, Ważneni jest zalecenie aby rząd polski nie 
zgodził się na użycie pożyczki w kraju, w którym 
była emitowąna i zachował zupemą swobońę w wy- 
dawaniu pieniędzy. Aczkolwiek ze względów ściśle 
wymienionych zaleca komisja zaciąganie większości 


' pożyczek zagranicą. jednakże Polska z powodu sta- 


nowiska kapitalistów cbcych. będzie zmuszoną uciec 
się lakże do wewnętrznych. Opoką tych zaś jest do- 
bra wiara i zaufanie do rządu. Pożądanem jest, aby 
obligacje długu wewnętrznego ofiarowano w. małych 


odcinkach. dostępnych dla drobnej oszczędności. 
Dlaiego komisja podaje pod rozwagę  zamienienie 
minimalnych odcinków  złotowych wewnętrznych 


dym planem robót publicznych". Dalej ostrzeżenie! | gożyczek dolarowych na dwadzieścia pięć dolarów. 


Mahatma Ghandi 


s „Poszukiwacz prawdy wiecznej“ 
(Dokończenie). 


SWadeshi nazywa się punkt programu „,Nie-współ- 
działania" dotyczący krajowych wyrobów tkackich, 
których rozpowszechnianie ma być nujsilniejszym 
czynnikiei uhieżależmienia Indji od rządu angielskie 
go. a temsnmetn warunkiein odrodzenia. „Nie wspól- 
działanie" nie jest jak to tylko przy każdej sposo- 
bności podkreśla walką wyioczoną jakimś konkre- 
inym osobom, chocluż najbardziej dającym się we 
naki Swefii nadużyciami i sdziersiwami wobec na- 
rodu indyjskiego, tyłko walką ze systemem rządu 
angielskiego, opartym na niemoralnych,  niereligi;- 
nych, nieludzkich zasadach. Jest obron} prawdy 
przed fałszem, Sprawiedliwości przed beż rawiem 
lucia pokoju i zgody, przed zaborczymi instynktami | 
przemety. | 

„Nie- współdziałanie" pociąga za sobą tzw. przez 
Uhandiego „Nieposłuszeńsiwo cywilne“ ulegalizowa- 
te iichwałami kongresu z Całych Indji. Stanowisko 
to na ogół odnosi się z uSzanowaniem do praw. a 
tylko uznaje za obowlazek przełamać le z nich, które | 
SĄ zamachem na wolhość | godność czluwiecza, Jest 
%no demonstracją niegwałlowną | rżeciw sysSlemowi ' 
tagdu, cziem uświadomienia tego o krzywdzie i bez- | 


prawiu jakich się dopuszcza na ludności której lo- 
sami kieruje. Za to postępowanie wykonawcy Satja- 
grahy biorą na siebie pełną odpowiedzialność, oraz 
poddają się Świadomie Wszystkim Cierpieniom któ- 
re stąd wynikają. 

Ghandi zdawał Sobie jasno sprawę jak ciężiefum 
jest ządanie, którego się podjął, jak nieobiiczalny, 
Nieskovrdynowany jest Materjal, którym ma Się po- 


sługiwać dla celów, których rewiizowanie leży na 
linji wiodącej do :bawienia i Szczęścia ludzkości. 


Ghandi przyznawał Częsio, że więcej obawia Się na- 
mięlności i oburzenia ludu, niż terromu Anglików. 
Doświadczenie potwierdzało jego obawy ilekroć pod 
naciskiein nadużyć i gwałtów ze strony reprezeniu- 
iącej rząd angielski, wprowadzał melodę „Sal jagra- 
hy“ w czyn. Ékscesy i rewolty pewnych iniiej uświa 
doimionych,i okiełsnanych odłamów ludu indyjskiego 
w odpowiedzi na brutalne zarządzenia władz angiel- 
Skich w r. 1919 6. kwietnia kiedy poraz pietwszy 
słonce Satjagruhy" Zuświtało w lndjach, oraz krwa 
we Wypadki w latach naSiępnych, będące następ- 
stwem postawy cżynnej w duchu „Nie- wspóldziala- 
nia“, ujawniały Ghandieinu, że masy ludu jeszcze 
niedorosły do zadania, od którego Spelnieniu zalezy 
ich wyzwolenie i zwycięstwo S rawy tj. na razie uzy- 
*kanie Swaraj (antonomji), Ghandi winy porażek i 
klęsk szukał przedewszysikiem w Sobie i w kierot 
nych przezeń masach. W celu lepszego przygefawa 


| 
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| 
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Konwersja obligacyj krajowych i kelejawych 


Rząd polski przystąpił obecnie do przepro- 
wadzenia konwersyj szeregu obligacyj kolejo 
wych oraz pożyczek b. kraju Galicji, co do 
których rozp. min, sk. z 20 lipca 1925 Nr. 75 
poz. 532 zarządzoną Została rejestracja i zło» 
żenie w Urzędzie Pożyczek Państwowych. Do 
obligacyj, za które państwo polskie przejęło 
w traktacie z St. Germain odpowiedzialność, 
należą między innemi 56 proc. i 4 proc. obliga 
cje kołei Albrechta z r. 1877, 1891 i 1893 — 4 
procent. obligacje kolei Lwów Czerniowce — 
4 proc. obligacje kolei Karola Ludwika z ro- 
ku 1890 — 4 i pół proc. obligacje galic. poży, 
czki krajowej z r. 1914 i innę. Wedle art. 
203 traktatu winni zatem  posładacze tych 
obligacyj otrzymać za nie 100 proc. walory- 
zację, względnie pełną wartość srebra, zależ 
nie od tego, czy opiewają one na złote guide 
ny, lub monety zagraniczne, — względnie na 
srebrne guldeny. Także przy obligacjach na 
papierowe korony należy się posiadaczom 
konwersja w złotych w złocie. 

Tymczasem rząd polski :0: ». z 27 grudnia 
1924, poz. 1028 zwaloryzowal ie pożyczki z na 
ruszeniem iraktątu na 15-30 procent, co spo 
wodowało, iż za granicą powstały liczne związ 
ki ochronne, gdyż posiadacze za granicą mie- 
szkający nie chcą się zgodzić na stepę zamia 
ny, przez rząd polski ofiarowaną. Dla ochro- 
ny zatem praw posiadaczy krajowych, którzy 
nie powinni dopuścić do tegu, by byli gorzej 
potraktowani, niż zagraniczn', utworzył się 
w Krakowie komitet celem stworzenia „Zwią 
zku ochrony praw posiadaczy obłigacyj kra- 
jowych”. Celem tego związku z siedzibą w 
Krakowie, będzie zespolenie posiadaczy pol- 
skich, w kraju lub zagraaicą zamieszkałych, 
by przez wspólną akcję uzyskać u rządu lepsze 
warunki waloryzacji. 

Ponieważ wymiana pożyczek  konwersyj- 
nych ma się rozpocząć z dniem 1 listopada br. 
i polrwa 9—15 miesięcy, przeto komitet juź 
obecnie zaleca posiądaczom, by się z podejmo 
waniem nowych obligacyj wstrzymali aż do 
‘odbycia wspólnej koniereneji, względnie o ile 
by nowe sztuki podejmowali, zastrzegali so- 
bie przytem dohodzenie wszelkich dalszych 
swych praw. 

Komitet uprasza zatem posiadaczy, względ- 
nie przechowców  wymicnicnych papierów, 
czy w kraju, czy za granicą zamieszkałych, 
by we własnym interesie przystąpili do Zwiąż 
ku. Zgłoszenia, które dla zglaszających żad- 
nych zobowiązań, ani kosztów za sobą nie po 
ciągną, należy skierować pod adresem Dr. J6. 
zefa Banneła, adwokata w Krakowie, Staro- 
wiślna 6. Na podstawie tych zgłoszeń, przy 
ząpodaniu ilości i numerów, posiadanych obli. 
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nia i lepszego nastawienia umysłów, ustanawiał dla 
upamiętnienia niepowodzeń i przyczynę, które je spo 
wodowały, w pewnych dniach obchody żałobne i po- 
wslrzymywanie się do wszelkich zajęć jako Święt> 
narodowe. W dniach na to wyznaczonych, z których 
jeden był poświęcony na ścisły post oraz modlitwy 
należało z punktu widzenia „Satjagrahy* rozpamię- 
tlywać motywy czynów, które były przyczyną me- 
Szczęsliwych wypadków — nhleży się do nich odnó- 
Się ze żalem. skruchą i pokutą, Miałto być okres o- 
czyszczania Sulnienia, wydobywania na powierzchnią 
Świadomości utajonych grzechów i prześwietlania ge 
ideologją religijna i moralną, 

Takim grzechem tkwiącym korzeniami w struktu- 
rze społecznej i religijnej narodu indyjskiego jest 
dcśmat dotyczący tzw. „kasty nieczyslej*, według 
którego część ludności wyzuła jest ze wszelkich praw 
społecznych i ludzkich i skazana jest na niewolę 
i poniżenie. Man wlasnej niewoli i ucisku, którego 
lud indyjski doznaje od rządu angielskiego uważa 
za akt odwiecznej sprawiedliwości, za karę zasłażo- 
ną. Do,óki grzech ten nie bedzie zmazany, dopóki 
kasly Wyższe nie zwrócą dziedzictwa zabranego 
wym braciom Pnncharmas, dopóty mie wydobętą 
ze siebie siły duchowej i moralnej koniecznej do u: 
„ySkania Swaraj. Sam Ghandi ohcował z bronionymi 
przez się parjasunu, zwiedzał dystrykta przez nich 
zaludnione dodawał im otuchy, budził ich poczucie 


Str. 6 e 
smcyj, zwoła komitet w krótkim czasie zebra- 
nie w Krakowie, celem omówienia 


kroków. 


—oŚo- e 


O ca kupiec winien się starai? 


Rzeczą, która najkardziej przyciąga publicz- 
ność do sklepów spożywczych jest czystość. 
Nie jest ważnem, aby sklep miał ladę pokry | 
tą szkłem i zdobną mosiądzem, niech to be- : 
dzie czysie drzewo, ale nicch będzie idealnie 
wymyłe i wyszorowane. Podłoga musi być 
swysto wymieciona ściany bez kurzu i pajęczy 
ny. š 

Trzeba również zwracać uwagę na czystość 
rąk i fartucha, Nierąz nabywca widząc brud- 
ne ręce, któremi sprzedająca wydziela mu to- 
war, nic nie powie, ale do sklepu nie wróci. 
Gdzie można trzeba 


posługiwać się narzę- | 
huni: szczypcami szuielką, pewne przed- ; 
sałoty brać przez kawalek czystego papieru | 


(wędlina) — golemi rękami można dotykać |; 


tylko przedmioty paczkowane. ha 


Wystawa w oknie powinna być zmieniana 
festo. Ponieważ musi być ona utrzymana czy i 
imo, więc już samo to zmusza do częstego jej 
wdrnawiania. Skoro towar się zakurzy, latwiej: 
go zasiąpić innym, niż oczyścić, 

Dobrze jest urządzać wystawę z niewielkiej 
Mości towarów. A więc np. herbata, kawa i 
Kakao, Do tego dodać mleko. Innego dnia: ow | 
sianka mączka Nestlea, śmielanka. Innego: 
ryż, kasze. Potem: zaprawy i korzenie, Można 
Zrobić taką wystawę: całe okno wyłożyć jaja 
mi, a w środku duży szklany słój napełniony ` 
wodą. Do słoja włożyć trzy jaja: jedno świeże ` 
będzie: na dnie, niebardzo świeże pliska | 
powierzchni, a zepsute będzie pływało. Załą- 
czony do tege napis wyjaśni co oznacza ta 
wystawa. 

Skoro tylko cena jakiego towaru uległa re 

cji, o czem nawel podaje sie do pism, trze 
ba natychmiast zrobić o tem ogłoszenie ų o- 
knie wystawowem i wewnątrz sklepu. Trzeba 
fednak, aby napisy le były ładnie wykonane, 
najlepiej drukowane posiadające wolną klat- 
kę. w którą wpisuje się nową cenę. 

Bzy obsługiwaniu klijentów zachowywać 
kolejność. Kto pierwszy przyszedł, pierwszy 
musi być obslużony. Jeżeli sprzedawca jest 
zajęty, a zauważył nowego klijenta, niech mu, 
to da poznać chociażby powitaniem į takiem 
powiedzeniem: , Dzień dobry panu, w tej chwi | 
li będę na pańskie usługi“. Jeżeli sie klienla | 
„nie uważa”, gotów jest zabrać się i wyjść. | 
A już w żadnym wypadku nie wolno na zwró | 
coną uwagę odpowiedzieć szorstko coś w ro 
dzaju: „przecież pani widzi, że jestem zajęła, | 
nie rozerwę się”. (Tyg. Handl) | 


T | 


godności ludzkiej, zaciągał ich do szeregów ..Sulja- 
grohy” dostarczał im możności zarobkowahia, krze- 
pił wiarą w lepszą przyszłość. W związku z tem 
mawiał często, że jakkolwiek nie pragnąłby się œ 
drodzić, to jednak gdyby to musiało nastąpić cHciał 
by się znaleźć wśród kasty nieczystej jako przyna- 
teżny do niej, chciałby wraz z nią przeżywać niedo- 
lę. Cierpiemia i krzywdy, chciałby wszystkie swe Siły 
poświęcić na wydobycie jej z nędzy, w którą wirą- 
Ciła ją reszta braci, chcialby całkowicie spułnić swój 
obowiązek i oczyścić Hindusów od plamy, która za- 
Gemnia ich Cześć i honor. 

Z drugiej strony Għandi pragnął pokojowo i przy- 
chymie usposobić Anglików dla swej sprawy odsła- 
miając z całą otwartością motywy swe i intencje. W 
listach do wicekróla indyjskiego, do „catego narodu 
angielskiego“ w broszuruch, mowach publicznych za 
pewniał, że stanowisko Satjagrahy jest skierowane 
przeciwko sySiemowi rządu, a nie przeciwko które- 
maukolwiek z jego reprezentantów — że przeciwnie 
obowiązkiem każdego wyznawcy „Satjagrahy” jest 
wierność dla króla jako osoby, oraz oddanie usług 
każdemu obywatełowi angielskiemu, skoro tylko lego 
wymagają okoliczności. Wszystkie jednak te zape- 
wnienia. wszystkie oświadczenia wszystkie apelacje 
do sumienia, dc poczucia godności ludzkiej, spotka- 
ły się Z nieufnością, podejrzliwością i brakiem zro- 
zutnienia u narodu angielskiego, który w Systemie 
Ghandiego dopatrywał się aparatu, mającego na celu 
omamienie opinji publicznej i władz, dla tem łatwiej- i 
Szego utrzymania i rozwijania zarzewia gWaltu i zem 


Kiedy ponowny eksperyment Satjagrahy zainaugu- 


dalszy ch | 
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Wyrok w procesie 2 kolpaienie. — Dlaczego nie wybuchł strajk w pezemyśłe? 


Powsią- 


nie loży „Bnej Brith”, 


(Od naszego korespondenia). 


Łódź, 17 października. 

Wezoraj wietzór: zapadł wreszcie wyrok w 
znanym też czytelnikom „N. Dz. procesie o 
podpalenie. Trzej główni oskarżeni: G. Le- 
wcnson, Salomon Wojdyslawski i Abram Woj 
dysławski, skazani zostali na ( lat ciężkiego, 
więzienia, z pozbawieniem praw, Szmul Pta- 
sznik na 6 miesięcy więzienia, a Estera Pla- 
sznik na 2 miesiące więzenia. Dwaj  ostalmi, 
w których mieszkaniu znaleziono pęcherz z 
naftą, uznani zostali, jako winnt przechowa- 
nia przedmiotów, które mogły przyczynić się 
do wykrycia zbrudni; główni zaś podsądni w 
myśl oskarżenia prokuratora, uznani zostali 
winnymi podpalenia. celem zysku. | 

Napięcie podczas 3-dniowvch rozpraw sądu | 
wych było ogromne, Proces byl na ustach 
wszystkich Łodzian, dla których pożary sa; 
prawie codziennością. Wyrok oczekiwany był 
z niesłychaną ciekawością. Saim przewód s2- 
dowy trwal tylko półtora lini. Tyleż czasu | 
zajęly mowy prokuratora i obreńców. Proku. ; 
rator Krychowski dowcdził sędziom, że oskar 
żeni byli w ciężkiem położeniu finansowem, ze 
pożar mógł tylko powstać przez podpalenie. 
Obrońcy znani adwokaci warszawscy i łódz- 
cy mieli szerokie pole do popisu. Adw. Piotr 
Kon opierał swą obronę na tem. że procedura 
podpałania, jak ją przedstawio cskarżenie. by 
ła chyba jakąś „chamsko robota” oraz dowo- 
dził, że oskarżeni mieli wlaśnie w owym czą: 
sie świelna kónjunkiurę. | 

Mowy następnych obrońców obfitowaly już 
w , pikantniejsze* momenty. Adw. Kobvliń_ : 
ski nazwał cały pożar „tajemniczą zagadką” 
i próbował uniewinnić Lewensona, podsuwa- 
jac, jako możliwe, że spółnik jego Abram 
Wojdysławski. mógł dopuścić sie czynu. O- 
brońca tegoż ostatniego adw.  Wasserberger 
musiał wobec lego polemizować nietylko z 
prokuratorem ale i ze swymi kolegami, "Sen. ' 
sacyjne było przemówienie adw. Pttingera 
(ojca). Scharaktervzował akcję ratunkowa 
strażaków, jako dość zagadkowa. stawiając 
pytanie, czy na miejsce požaru przyjechali | 
„oskarżyciele, czy strażacy”. Ten ustęp prze- 
mówienia obrony skłonił prokuratora do sta- 


nowczego podkreślenia w swej replice, iż 
lódzka straż pożarna znana jest z tego, iż] 
„nie podpala, lecz gasi“. Nie obeszło się też i 


w tej replice bez związania dwóch nazwisk | 
znanych tut. potentałów przemysłowych, U- 1 
szera Kohna i Grohmana, któryto ostatni jest 


roWany W calych Indjach doznał pokrzyżowania z 
powodu wybuchu pewnych żywiołów mniej zdyscy- 
plinowanych wywołanego pierwszym alakiem polt 
cji angielskie. Ghandi postanowił zawieSzenie roz- 
poczętej akcji. Naklada sobie 5-dniowy post na znak 
iż samowolnie poddaje się Cierpieniom zasłużonym. | 
bierze na sichie ewentualność ulraty swego auloryte 
tu u ludu indyjskiego oraz upokorzenia ze Strony 
opinji publicznej dającej wyraz satysiakcji, że prze- | 
ciwnik ich doznał porażki, satysłukCji na widok je- | 
gu "tchórzostwa", Ghandi był odpornym na wyroki | 
tego sądu on jedynie uznawał prawo nad Sobą i mo- 
Tame prawo w sobie. z którym chcinł pozostać w | 
zgodzie, Z tego źródła czerpał siły do wytrwania na 
swem Slanowisku, mimo chwilowych porażek, Prze: - | 
wę w dalszej, zapoczątkowanej przez siebie akcji, | 
przerwę uslamowioną Wlasnym'imperatywem wyko- 
. 


rzystuje dła gruntowniejszega zbadania zawiłego splo 
lu losów ludzkich oraz słosunków jakie miedzy nara 
dami „powinny“ panować. 

Dla wzroku jego skierowanego ku ubsolutnej pra- 
wdzie, ku absołutnemu porządkowi, który służył mu 
za miarę w dążeniach i działaniu, CzaSokres aktual- 
ny w którym trjumfuje fałsz i przemoc jest fazą 
przemijającą. Toteż poddał się z całym spokojem 
i godnością, wyrokowi skdzującemu go w r. 1922 na 
więzienie 6-letnie, przyznał się do Wszystkich obcią- 
Żających go oSkarżeń dodając tylko. że uczynił to z 
miłości. dla swej ojczyzny i ludzkości oraz z miłości 
dla prawdy, kióra wzbraniała mu pomnażać błędy 
i pomylki tkwiące w Syslemie praw, którym wypo- 
Wiedział posłuszeństwo. 

Dr, Gizela Landau, 


zarazem komendantem łódzkiej straży pożar- 
nej. 

Sędziowie nie dali się przekonać argumens 
lami obrońców i zastosowali surowy wymiae. 
kary. Oskarżony Lewenson w swem ostatnie 
słowie przypomniał, że był przez dłużs 
czas kapitanem wojsk polskich.. Oświadczy, 
że „nic nie wie i nie nie rozumie". 


Po ogłoszeniu wyroku zaslosowano wobęę 
głównych zasądzonych, jako środek  zapobie= 


gawezy, bezwzględny areszt. 


Wiadomo z depesz, iż do strajku w przemy, 
śle włókienniczym nie doszło, Robotnicy Zas 
dowol'li się 5-proc. podwyżką. Przyczyna le 
ży w tem, iż sytuacja w przemyśle, okazała 
się, z powodu spadku ceny bawełny, którą fa 
bryki tut. zakupiły w wielkich ilościach je- 
szczę po dawnych cenachę za nie tak pomyśl- 
ną. Rząd większego nacisku na przemysłow- 
ców wywrzeć leż nie mógł, Zwycięstwo ;est 
więc właściwie po stronie przemysłowców, któ 
rzy pozalem wygrali w sprawie majstrów i 


pracowników umysłowych. Wygrana to dla 
nieh zasadnicza, nie malerjaina, bo prawie 
wszędzie į te kategorje otrzymaly podwyżkę, 


nawel wyższą, niż 5 procent ale indywidual.- 
nie. Przemysłowcom chodziło właśnie o niedo 
puszezenie do stworzenia owego złączonego 
frontu robotników, majstrów , i biuralistów, 
ebie, strony dobrze rozumieją silę takiego zjed 
noczunego frontu. Na razie. z powodu  bez- 
względnego oporu przemysłowców, zoslal on 
rozbity. 


Ze społecznych ważniejszych wydarzeń w. 
naszem 1nieście zanolowąć wypada powstanie 
w Lodzi z inicjatywy rab. prof Sehorra i dra 
Braudego loży „Bnei Brith“. Komilet organi- 
zacyjny Slanowi'a grupa Łodzian (od dawna 
już „braci lóż B.B. we Lwowie, czy też przed! 
wojną w Toruniu. Na uroczysta instalację 
członków (dotychczas około 100) przyjechał z 
Krakowa p. dr. Ader, który też odebrał od 
nowych członków uroczyste ślubowanie. Po- 
nadto w uoczystości wzięli udział liczni go- 
ście z Warszawy z prof. Schorem, prof. Ba- 
łabanem i sen. Kórnerem na czele. 
Przewodniczącym loży łódzkiej został p. Uszer 
Kohn. Nowa ta placówka spoleczna w Łodzi, 
może odegrać w lut. życiu wielką rolę, jeżeli 
polrafi ona naprawdę skupic poważne grono 
ludzi, którzy zechcą wcielać w czyn szczylne 
humanitarne hasła . Bnei Brith“. Taki nowy 
posiew etyczno-humaniiarnych idei jest w Lo 
dzi b. potrzebny i może z czasem cdhić się do 
dainio także na naszem narodowem i społecz- 
nem życiu. Jeżeli natomiast (nie cheemy prze 
sadzać wypadków) będzie to nowy żer dla sno 
bów łódzkich a działalność loży ograniczy 
się do zebrań towarzyskich w pięknym lekalu 
klubowym, — wówczas szkoda będzie trudu 
.nicjatorów. 

Na pierwszym bankiecie wn Körner zwró 
cil np. uwagę, że na budowę Żyd. Domu A- 
kademickiego' w Warszawie, Lódź dotychczas 
zebrała śmieszną sumę, podczas gdy akademi 
cy Łodzianie stanowią Db. poważny procent 
przyszłych mieszkańców Domu. Loża ma tv 
pierwsze pole, do działania.. 


* + * 


Po święlach praca w organizacjach narado- 
wych rozpoczęła się z wielkim rozmachem. O 
szczegółach doniosę w następnym. liście. —t. 
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LEKARZ DOMOWY 


CODATEK 1TYCCELNICWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


„NOWY DZIENNIK- czwartek 21 X. 1926 


Zdrowotne stosunki w Palestynie 


Gorączka Fappataci. — DByzenterja tropikalna. 


W związku z artykułem o malarji drukowa 
nym w „Lekarzu domowym” z dnia 2 wrze- 
kuia 1926, pragnę w krótkim zarysie  omó- 
wić dwie choroby pospolite w Palestynie, a 
nie spotykane w naszych warunkach klimaty } 
czno-geograficzych. Gorączka Pappalaci, (czy 
kaj Pappataczi) to choroba «akaźna, pojawia 
faca się w gorącej porze roku, a charaktery- 


zująca się wysoką gorączką, trwającą około; 
trzech dni i ciężkiemi objawami ogólnego 


schorzenia, przebiegającemi jednakże z reguły | 
dobrotliwie. Jednorazowe przebycie choroby | 
pozostawia trwałą odporność, uniemożliwiają | 
cą ponowny wybuch cierpienia. Objawy cho , 
robowe gorączki Pappataci są bardzo znamien ' 
ne; a mianowicie, 'wśród zupełnego zdrowia, | 
występuje wysoka gorączka, silny ból głowy, | 
spojówki przedstąwiają się silnie zaczey wie- | 
nione, podobnie błona śluzowa jamy ustnej i| 
gardła, wreszcie biegunki i wymioty mas żół 
ciowych. Po upłyjvie 2—3 dni gorączka powo ; 
li opada, przyczem po dłuższym okresie re 
konwalescencji, charakteryzującym się sil- 
nem osłabieniem a niejednokrotnie psychicz- 
ną depresją, chory wraca do zupeinego zdro 
wia; a nabyta odporność chroni przed penow 
nym wybuchem choroby, Gorączka Pąppata- 
ci wywołana jest przez zarazek krążący wei 
krwi człowieka chorego i mogący być tą dro- 
ga przeniesiony na indywiduum zdrowe. W 
przeciwieństwie jednakże do całego szeregu; 
chorob zakaźnych, nie udale się zarazka tej. 
że choroby wyosobnić względnie zobaczyć, 
nawel przy użyciu najsilniejszych szkieł po 
Większających. Do organizmu ludzkiego do- 
staj: się zarazek gorączki Pappataei przez 
ukłucie owada o nazwie „Phlebolomus papa- 
tasii”. Phebotoimus papałasji żeruje tyiko wie- 
czorem i nocą podczas dnia zaś podosnie, jak 
i anopheles kryje się w ciemnych norach, 
przyeżem jedynie samica ma zdolność ukłu- 
eia, a tem samem i zakażenia. U większości 
ludzi, ukłucie tego owada nie pozostawia żad- 
nego widocznego śladu. Ponieważ choroba po 
wyżej opisana ściśle związana jest z wystę- 
powaniem pewnego gatunku owada, przeło : 
cala działalność ochronna musi być skierowa 
na w kierunku niszczenia tychźe owadów, co 
jednakże napotyka na większe irudości, niż 
zwalczanie komarów malarycznych, gdyż spo! 
sób życia przenośników gorączki = 


jest jeszcze bardzo mało znany i zbadany. 


Czerwonka tropikalna 


Podczas, gdy czerwonka pospolita w naszym 
klimacie, spowodowana jest wniknięciem do 
organizmu bakteryj, a więc stworzeń należą. 
cych do świata roślinnego, to czerwonka tropi | 
kalna, jest następstwem zadziałania na ustrój | 


ludzki mikroskopowych istot zwierzęcych, 
tzw. ameb, czyli pelzaków, które niszcząc ścia 
ny jelit sprowadzają szereg poniżej omawia- 
nych zaburzen. 

W jelicie człowieka, już w warunkach ror- 
malnych żyje gatunek owych ameb, czyli peł 
zaków tzw. ameba jelita grubego czyli ame- 
ba coli (czytaj: koli), Przy badaniu mikro- 
skopem przedstawia się taka ameba, jako grud 


ka substancji żywej, z silnie załamującym 
światło, tzw. jądrem pośrodku, poruszająca 


się powoli. pełzając po podstawie. Ta tzw. ame 
ba coli, nie sprowadza żadnych zaburzeń w 
organiźmie ludzkim, żywi się odpadkami po- 
karmów i nie niszczy ściany jelila. Przez pi- 
cie wody nieprzegotowanej, zwłaszcza w kra- 
jach gorących, dostaje się do przewodu pokar 
mowego ameby już nie obojęlne dla człowie- 
ka ale sprowadzające przez swe niszczące dzia 
łanie, wręcz zagrażające życiu człowieka sku- 
tki i wywołujące cierpienie znane pod nazwą 
czerwonki tropikalnej, albo czerwonki amebo- 
wej. Choroba ta, zaczyna się 
silnych bólów į gwałtownego parcia na stolec, 
pojawiają się biegunki, przedstawiające się Ww 
postaci mas śluzowych, krwawo  zabarwio 
nych. w których badanie mikroskopijne wy- 
kazuje obecność ameb. Ilość stolzów na dobę 
inoże dochodzić do pięćdziesięciu. Temperatu 
Ta pozestaje normalna w każdym razie jest 
niezbyt wysoka. Wśród powyżej opisanych ob 
jawów, których następstwem jest >ilne wym 
szczenie chorego, choroba może rychło ustą- 
pić, względnie co jest rzeczą bardzo częstą, 
przerodzić się w cierpienie chroniczne. W 
tym ostatnim wypadku, choroba trwa miesią 
cami, doprowadza do znacznego wychudzenia 
chorego, przyczeim nie brak tutaj poważnych, 
zagrażających Życiu kompiikacyj, z których 
najczęstsze jest tzw. absces wąiroby, powsta- 
jacy na skutek dostania się zarazków do tkan 
ki wątrobowej. 

Przy zwalczaniu czerwonki tropikalnej, naj 
ważniejszą naszą troską jest zaopatrzenie Imd 
ności w odnowielnio odczyszczoną. „ gdzie !o 
jest niemożliwe, w przegotowaną wodę dv pi- 
cia. Doświadczenia armji ungielskej w In- 
djach, uczą, że w,miarę ulepszeń urządzeń wo 
dociągowych śmiertelność z czerwonki tropi- 
kalnej znacznie zmalała. Ważne znaczenie ma 
również izolowanie chorych i desyniekcja od- 
chodów, które, jako zawierające zarazki. przed 
stawiają niebezpieczne źródło zakażenia. Oczy 
wista że wypełnianie tych przepisów w okoli 
cach zamieszkałych przez ludność  tubylezą, 
pozostająca w prymitywnych warunkach hy- 
gjenicznych, napotyka na nieprzezwyciężone 
trudości i uniemożliwia racjonalne leczenie 
tej niebezpiecznej choroby. M. Sch, 


mj p—————— 


Odpowiedzi redakcji 


CIERPIĄCA: Najlepiej zrobiłoby Pani nagrzanie 
diatermją, co jest niedrogie niebolesne i osiągalne | 
bez wyjazdu do kągici. Dobrze też robi wstęzyknię | 
cie do nerwif kulszowego fizjologicznego roztworu 
soli kuchennej. SJONISTKA G. R.: 1) Niech Pani 
utlenia le włosy perhydrolem w maści i Szuruje przy 
myciu pumeksem, a stang się mniej widoczne i wą- 
tłe. Na twarzy jednak radzimy mimo kosztów — e- 
lektrolizę. 2) Chorób Serca jest wiele i leczenie zale- | 
ży właśnie od rodzaju choroby. 3) Szkodzi; pomóc 
może tylko: siła woli. SZOMER I CHASYDKA, SĄ- | 
NOK: 1) Musimy wiedzieć, co to za opalenie; Czy 
przez słońce? 2) Smarować maścią 2 Subl'matem | 


pół proc. i zwilżać 10 proc. roztworem perhydrolu 


w spirytusie. MUŻYKANT NR, 30: Wszystkie Pań- 
skie dolegliwości wymagają zbadania; bez tego od- 
powiedź niemożliwa. LAT 30: Lw, ież właśnie jest w 
zwiazku z lą nadrniarną tłustością skóry. Należy 
vcieruć codziennie w skórę głowy spirylus salicylo- 
wy; na noc maść siarczano - Salitylowa. Przydałyb 
się naświetlania lampą kwarcowa. ZANIEPOKOJO. 
NA: Niema powedu do niepokoju. Gdyby stan opisa- 
ny ulrzysnywał się dłużej, przez kilka miesięcy, to 
wtędy można zasięgiąć rady lekarza. HATIKWA: 
Raz na zawsze usunąć można włosy najlepiej przez 
elektrolizę. Srodii, reklamowane przez gazety, za: 
wodzą. Maść z perhvdroiem utleni tylko włosy. W. 
N. G.: 1) Wyleczulne; kuracja trwa z przerwami oko 


|gizwwaiz, | 
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lo 2 Jat, ponadto drugie tyle obserwacja, w ciągu 
której bada się krew co 3—4 miesięcy. 2) Dokładnie 
lak samo jak pod 1, 3) Małżeństwo możliwe po 4—0 
latach od zaczęcia kuracji, CZYTELNICZKA B., D.; 
Tylko farba, „henna“, LILJANA: 1) Wodny lub spi- 
rytusowy roztwór formaliny. 2) Maść siarczano- sali- 
cylowa. 3) Esencja rumianku, do drugiej wody 4o- 
dać szczyptę sody. STUDENTKA: Powinien Pani 
lekarz zavrdynować zażywanie thelyganu. NIE- 
ZMIERNIE WDZIĘCZNA: 1) I owszem; to może 
być przyczyną tych nieregularności, 2) Co do usu- 
nięcia włosów, to niewiele Się potem spodziewać mo- 
żna, ale dobrze to Pani zrobi na dolegliwości men- 
siruacyjne, Jest do nabycia w naszych aptekach. Re- 
Szła środków działa tylko na kilka dni 1 pogarsza 
jeszcze sprawę, bo wywołuje nieraz  zadraśnienie 
Skóry. Kwas trój- chloro- octowy nic z tem niema 
wspólnego. PANI BOA: 1) Odpowiedź na to Pytanie 
może dać tylko lekarz, który Pania badał. Nam wy- 
daje się, że nie jest to przeszkodą, ale na pewno Dez 
zbadania poWiedzieć tego nie możemy. 2) Szkodliwy. 
ROMEO I JULJA: Możliwe. SPERMATOREA 26: 
1) Tak jest. Z)Odpowiednie stosowanie elektryzacji, 
gorące nasiadówki ureguloWanie trawienia, pora 
iem z lekarstw kamfora lub heroina (wedle wskazań 
lekarza). 3) I owszem; małżeństwo wskazane, 4) Tak 
jest. 5) Stan zdrowia dzieti zależy także od matki, 
DWUDZIESTOLETNIA ERICA: 1) Kąpiele naprze- 
tian w gorącej i zimnej wodzie po kilka minut. O- 
prócz tego maść z ichtyolem i kamforą, 2) Myć w 
ciepłej wodzie, a polem namaszczać krenem Janoti- 
nowym, 2) I owszem; prócz tego szwedzka gimnasty- 
ka. W. F, F. 19: Co do pocenia się nóg patrz „Lilia- 
na“ p. 1. Na chroniczny kalar nosa radzimy wyla- 
pisowanie wnętrza nosa. Resztą Pańskich pytań wy- 
msga zbadania. BLONDYNKA I BRUNETRA; 1) 
Kąpiele w słonej wodzie i masaż przy pomocy an- 
tyseptycznego pudru.2 ) Wcierać w skórę głowy SFi- 
rytus salicylowy, naświetlać lampą  kwarcową. 3) 
Wcierać spirytus (nie do palenia). Na rzęsy maść 
berowa, STROSKANY SJONISTA: 1) Przedłużenie 
nie jest możliwe żadnymi znanym sposobem, ale nie- 
ma tu Żadnej norny i nie poniesie pan przez to Ża- 
dtej szkody ani nieprzyjemności. 2) Nie, wpływa 
na kwestje płodności. 3) Nie, nie zależy to od wsom 
nianych wyżej kwestyj. Środków lekarskich, rekla- 
mewanych w handlu, z zasady nie polecamy, bo 
wskazanie tzn. potrzeba ich zastosowania może być 
ustalona tylko po zbadaniu, a nigdy na ślepo. Po- 
winien Pań zasięgnąć rudygieurologn. KUPIEC 137: 
Pewność wyleczenia daje tylko zbadanie wycieku 
pod mikroskopem nie zaś naświetlanie lampą kwar- 
cową. które z leczenie n Irypra nie niema wspólnego. 
J. N.: Ilość włosów, podana przez Pana, swiadczy 
o tem. Że to jest wy adanie włosów chorobliye. ni- 
dinierne Proszę zastosować się do rad. udzieronych 
„Biandynce 1 Brunelce p. 2 NADZIEJA. 8) Patrz 
„Bondynka i Brunetka" p. 2. 4) Myć zęby kawałkiem 
waty., owiniętej na patyczku; pędzlować dzinsta na- 
lewka debiankswa (tinctura gallarum). Inne kwestje 
wymagają zbadania. 

BRACIA SCHELLENBERG: 1) Jeżeli zgrubienie 
spowodowane jest przez powiększenie gruczołu tar- 
czykowego Czyli tzw. :wole”. to leczenie możliwe jesz 
tylko pod ścisłą kontrolą i ob:erwacją lekarza, a ni- 
gdy na dystans. 2) Wcierać codziennie w Skórę gło- 
wy Spirylus Salicylowy. 3) Zmywać 2—3 razy dzien- 
Mie wacikiem, zmaczanym w Diałej benzynie aptucz- 
nej, a potem przy udrov ać, 4) Myć włosy 2 razy ma 
tydzień w wodzie, do której się dodaje szczypie So- 
dy. CZYTELNICZKA B. D.: Listu. o kiórym Pani 
wspomina. nie otrzymaliśmy. Fylko farba. 


Dalsze odpowiedzi w nastepnym dodatku). 
ć I p ; 
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Straszne obrazy pogromów 


= r a 
przesunęł; się przed sądem paryskim 
Dalsze szczegóły śledztwa w sprawie Schwarzbarta. 

Przed kilkoma dniami odbyło się w sądzie ;' pyta sędzia. 
paryskim dalsze przesłuchanie świadków — Simosienko — odpowiada p. Grünberg 
przed sędzią śledczym w związku z procesem | = był degeneraiem, który organizował stra- 
Schwarzbaria, Przesłuchanie ło wywołało; szliwe rzezie. Nakazywał on mordować, a PA 
I 


wielkie zainieresowani: wśród paryskiej ko- 
lonji żydowskiej i w sferach dziennikarskich 
Paryża. Do sądu przybyło wielu dziennikarzy 
wśród nich p. Bermard Lecache, który powró- | 
cił niedawno z podróży po Ukrainie. 
ZEZNANIA W. TIOMKINA, 

Pierwszy zeznawał w charakterze świadka 
Włodzimierz Tłomkim, prezydent ż ydowskiej | 
rady narodowej w Kijowie i były członek 
wszechrosyjskiej konstytuanty. 

— (o pun może opowiedzićć o czynie 
Schwarzbarta? — zapytuje sędzia śledczy. 

— W czasie czynu Schwa!rzbaria -— odpo- 
wiada p. Tiomkin nie byłem na bulwarze. 
Przeżywałem atoli martyro!togje Zydów na U- 
krainie. Znam wypadki ukraińskie od począt | 
ku i mogę kategorycznie stwierdzić, że odpo- 
wiedzialność za pogromy ponosi calkowicie 
człowiek, kióry nosi nazwisko „Peilura". Je- 
stem za stary, by kogukotwiek oskarżać bez- 
podstawnie. Zapewniam, że na nikogo nie rzu 
eę fałszywego podejrzenia. 

W dalszym ciągu opowiada p .Tiomkin, 
dzieje pogromów, starania Żydów u Petlury i | 
odmowa Petlury w sprawie przeciwdziałania | 
pogrouiolm. P, Tiomkin wyjaśnia, że na Ukrai; 
nie były w czasie pogromów dwie władze: cy | 
wilna i wojskowa, cywilna z Winiczenką na 
czele usiłowała zwalczać pogromy, nie miała | 
atoli żadnego wpływu w kraju. Władza woj 
skowa, która mogła z latwością przeciwsta- ' 
wić się pogromom, nie uczyniła tego, a na cze | 
le tej władzy stał Peliura, Dlatego on ponosi | 
pełną odpowiedzialnść za wszystkie straszne | 
mdarzenia. Całe żydostwo jest o jego winie | 
przekonane. 

„Posiadamy dość aktów i dokumentów na 
uzasadnienie lego przekonania. Przytoczymy 
tych faktów znacznie więcej, w razie gdy stro | 
na przeciwna zechce zaprzeczyć, że nie było po | 
gromów na Ukrainie. | 

Sędzia: O, nie! tego nie można zaprzeczyć. | 
Wiemy dobrze, że pogromy były. lecz proszę | 
nam powiedzieć, co sądziła ludność ukraińska | 
o Petlurze? | 

Tiomkin: Jeśli chodłi o lepszą, uczciwszą 
część Ukraińców, to byli oni przekonani że 
Petlura jest odpowiedzialny za pogromy. 
Twierdzili niejednokrotnie, że gdyby Petlura 
był chciał, nie doszłąby do żadnych pogro- 
mów. I tak istotnie było! Dowód na lo, że l 
sierpniu Petlura zrozumiał jak wielką szkodę 
przyniosła jego polityka, rozpoczął wóyłczas | 
energicznie wysiępować w słowach przeciwko | 
pogromom. Było to atoli jednak już za późno, | 
bo nie było już kogo zabijać, | 

Sędzia: Ilu ludzi, zdaniem pana, | 
czasie pogromów? 

Tłomkin: Sądzę, że do 100.000 osób. ' 

ZEZNANIA CZERIKOWIERA 


Następnie zeznawał A. Czerikower, klóry | 
ośweiadczył, że występuje, jako historyk, zbie- : 


zabito w 


kający materjaly i dokumenty odnoszące się 
do pogromów. Na podstawie badań doszedł 
do przekonania, że Petlura jest całkowicie. 


odpowiedzialny za pogromy. Petlura miał mo 
żłnuość przeciwsiawienia się pogromom, lecz 
nie uczynił tego, ani leż nie ukarał winnych. 
Nie znamy oświadcza Czerikower żadnego fa 
Liu. by Pełlura ukarał kogokolwiek z win- 
nych. 

W dalszym ciągu zeznaje pewien adwokat 
francushi który był świadkiem  zastrzelenia 
Petlury przez Schwarzbarla. Zeznania jego 
nie przynoszą nowych szczegółów. Następnie 
wezwano penig Gruenberg, która, jako medy- 
czha była zatrudniona w szpitalu w Proskuro 
wie w czasie pogromów. | 

= Co pani wie v Petlurze i Simosience? — i 


rabować. Po pogromie przybył do ratusza Ww 
Proskurowie i oświadczył, że kazał mordować 
dzieci żydowskie i rodziców żydowskich, by 
nie było więcej bolszewików. 

— W jakim stosunku pozostawał Simosien 
ko do Petlury — pyta sędzia śledczy. | 

— Simosienko byl prawą ręką Petlury. Pe- | 
tlura wiedział, jak Simosienko postępuje i S$ 
mosienko był wykonawcą poleceń Petlury. 

— (zy Simosienko został ukarany? 

— Nie, — odpowiada p. Grünberg, 
stawał on przez długi czas na wolności 
dzał dalej pogromy. 

W dalszym ciągu podaje p. Grinberg stra- 
szne szczegóły, kiórych byla świadkiem w 
czasie pogromów. Do szpilała przywożono zma 
sakrowane dzieci i kobiety. 


Pozo- | 
i urzą | 


— Ile ofiar padło wówczas? zapytuje 
sędzia. 

W pierwszym dniu 1600 zabitych. Miano ; 
wówczas pozwolić specjalnej komisji zbadać | 


dokładnie pogromy, lecz Simosienkoe, widząc | 
olbrzymie rozmiary rzezi, rozpędzi! komisję ; 
i nie pozwolił na ekshumacje zwłok, oświad | 
czając, że z powodu tak małej liczby nie | 
to czynić hałasu. 

— Czy kogoś z pogromczyków ukarano? | 

— Nikogo! Wszyscy pozostali na wolności. | 

Kiedy pani Grünberg opowiada w dalszym | 
ciągu o scenach, jakie odbywały się w cza- | 
sie pogromów w Proskurowie przerwał jej s- 
dzia: 

— Dosyć nie mogę już dłużej słuchać tych | 
okropności! 


POGLĄD OBRONCY SCHWARZBARTA. 

W rozmowie z dziennikarzami oświadczył 
obrońca Schwarzbarta, adwokat Torres, że o- 
negdajsze zeznania świadków były bardzo 
„ważne, skrystalizowały one bowiem atmosfe- ' 
rę pogromów. Przesłuchanie to będzie napew- 
no ostatiniem. P. Torres zaznaczył, że jest 
„rzadkiem zjawiskiem, by sędzia śledczy badał 
tak szeroko wszystkie akty procesu. nietylko 
fakty bezpośrednie, lecz także moralne i polity 
czne momenty. Oznacza to, że uważa akt 
Schwarzbaria nie za kryminalną zbrodnię, 
lecz za zbrodnię polityczną. Í 


P. LECACHE O PROCESIE SCHWARZ- 
BARTA. 

P. Lecache, dziennikarz  francusko-żydow- 
ski zreasumował wrażenia z, pobytu na Ukra- 
inie, gdzie badał materjały, dotyczące pogro: 
mów w następujących trzech punktach: Í 

1) Wina Petlury w pogromach nie ulega ` 
najmniejszej wątpliwości. Fałszywe są twier | 
dzenia pewnych kół, że Petlura, jako socjali 
Sta-rewolucjonisła był przyjaźnie ROLI. | 
ny względem żydów. Wszystkie dokumenty. | 
które p. Lecache zgroinadził oraz oświadczenia 
złożone zarówno przez Żydów, jak i nie-Ży- | 
dów zgodnie stwierdzają, że Petlura — nielyl 
ko nie przeszkadzał pogromom. lecz nie chciał 
przedsjęwziąć żadnych środków, kiedy miał | 
możność niedopuścić do pogromów. Jeden z 
byłych towarzyszy Petlury,  Zołotariow o- 
świadczył: „Petlura szedl go sławy poprzez 
krew żydowską”. 

2) Twierdzenia niektórych antysemitcćw, ja- | 
koby Szwarzbart był agentem bolszewickim 
jest całkowicie fałszywe. P. Lecache zaintere - 
sował się specjalnie tą kwestją i zgodnie z 
zebranemi przez niego informacjami u ludzi | 
którzy bliżej znali Schwarzbarta «waz jego 
przeszłość — doszadł do przekonania się, iż 
Schwarzbart jest zdecydowanym wrogiem u- | 
stroju sowieckiego. | 

| 


3) Obrońcy Schwarzbarta mogą być spokoj 
ni; opinja francuska, ani trybuna?! sadzący 
nie wyda wyroku skazującego, gdy się zapo 
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gądk otwarty sklepdetajliczny wyrobów 
Już słynnej fabryki czekolady i cukrów 


PLUTOY' 


w Krakowie 
przy ul. Szewskiej 16. 


Sklep zaopatrzony tidziennie Swietemi wyrobami, 


za ze zebranemi dokumentami, które wkróte 
ce ogłoszone będą w „Paris Sojr', Być możę 
że p. Lecache również się znajdzie w liczbie 
świadków podczas rozpraw .sądowyci+ Znee 
szią należy mieć wielkie zaufanie do p. Tor- 
res'a, jako zdolnego adwokala oraz wybitne 
go mówcy. Nie można uważać zą słusznć pro 
pozycje pewnych pism żydowskich, aby za- 
proszono jeszcze jednego adwokata. Gdyby, 
p. Torres uznał za potrzebne, wówczas samby 
to zaproponował. Pamiętać leż wzebd, że p 
Torres jes żydem, a w takich sprawach sen= 
tymeni żydowski bardzo wiele znaczy, We 
wszelkich procesach, gdzie chodzilo o honor 
Żydów obrona adwkatów żydów, była z natu 
ry rzeczy bardziej stanowcza i wymowna, niż 
adwokatów nie-żydów, gdyż przez nich prze- 
mąwiala godność żydowska. 


oo 
To mówi przeciwnik sjonizma 
o roli Kuiturainej Zydów 
w Palestynie? 


Londyn (ŻAT) Rada Sjonistyczna Manchc teru 
wydała bankiet na cześć byłego gubernatora Jero: 
zsłimy, oraz obecnego gubernatora Cypru, sira Ra- 
nalda Storrsa który bawi obecnie w Angliji. Pod- 
czas bankietu sir Ronald Storrs oŚwietlił rolę Ży* 
dów w Palestynie. 

We wszystkich dziedzinach Żydzi są na pierw. 
zym planie, Żydowska organ'zacja ochrony zdrowia 
jest wzorowo Zorganizowana. Muwcu s: tm zwykle się 
zwracał do Szpitala, żydowskiego, gdy musiał ko- 
rzystać z [pomocy lekarskiej. imponujące rezultaty 
są w dziedzinie sztuki stosowanej. Ilekroć potrzebne 
mi były informacje z dziedziny muzyki czy malar- 
swa — powiedział genera! Ślorrs — zawSze zwra- 
cułem się do Żydów i zawsze z dobrym skutkiem 
W pierwszym roku swego pobytu w Palestynie. gu- 
hernator Storrs założył szkcłę muzyczną, po 6 mie- 
siącach przekOnał się, że w liczbie 90 uczniów było 
0 Żydów, zaś z pośród 5 profesorów było 1 Ży- 
dów. Wkońcit przekazai on tę szkołę gminie żydow= 
skiuj, obecnie szkoła łu osiągnęła bardzo wysok: po- 
ziom naukowy. Rozwój przemysłowy oraz finunso- 


| wy w dużej mierze należy zawdzięczać Żydom i je“ 
, Sli teraz nastąpiła pewna przerwa w Tozwoju . 
| ona niewątpliwie wkrótce przeminie i Palestyna da- 
| lej będzie kroczyć po drodze szybkiego rozwoju. Sir 


to 


Storrs jest w stosunku do Palestyny 
cptymistą. 

Wkońcu gubernator Storrs zaznaczył, że Żydzi nie 
pawinni tak ostra krytykować urzędników angicl- 
skich. bo, aczkolwiek popełnili oni błędy, są jednak 
przeniknięci dobrą wolą. 


Wielka akcją Kerem Hajessod w Berlinie 


W Berlinie cdbył się wielki mityng sjomstyczhy, 
na którym przemawiał Nahum Sokołow. W pierw- 
szym dniu akcji uzyskano deklarację na sumę 3000 
funtów szterlingów, —- We czwartek 21 bm, urządza 
niemieckie ministerstwo s5raw zagranicznych przy- 
jęcie na cześć Sokołowa, 


W tolerancyjnej Ameryco 


Chiengo (ŻAT). Szereg osobistości. żydowskich za- 
proszono dla obejrzenia plakalu pod nazwą „Meksa 
welstregt', który ma być „wywieśąpny w tramwajach. 
Zaproszeni mieli wyrazić swoją opinję czy plakat 
nie zawiera wic obrażującego Żydów. Oraz Czy do- 
brze charakteryzuje ulicę Mekswel. klóra jest za- 
mieszkana przez Żydów. Nikt ż obecnych nie wyra- 
ził żadnych zustrzeżeń Co do plakatu, niektórzy zm 
znaczyli jedynie, że wspomniana ulica nie jest wcale 
Zatnieszkana wyłącznie przez Żydów, gdyż ostatnie 
jest samieszkiwana również przez Rosjan, Polaków, 
Włochów oraa Greków. Zarząd tramwajów jednak 
Zaznaczył, że gotów będzie usunąć plakal w Ciągu 
24 godzin jeśli Żydzi uczują się mim dotknięci, 


przekonanym 
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Pobyt wicepremiera prof. Bartla w Krakowie 


Wczoraj popołudniu w drodze  powrolnej 
x Zakopanego zatrzymał się w Krakowie wice 
premier prof. Bartel. O godz. 5 popoł. wice- 
premjer. Bariei odbył konierencję w Uniwersy 
tecie Jagiellońskim gdzie poinformował się 
o bieżących sprawacli Wszechnicy, O godz. 7 
wieczór wygłosił wicepremjer w sali Starego 
Teatru odczyt na temat „Polska w chwili ole 
cenej“. 

Prezydjum miasla podejmowało o godz. 10 
wieczór wicepremjera rautem w salach Sta- 
rego Teatru. O godz. 12 w nocy wicepremjer 
prof. Bartel żegnany przez reprezeniantów 
wladz odjechał do Warszawy. 

Wybory na konferencję krajową- 
Org. Sjońskiej w Krakowie 

W poniedziałek 18 10 odbyło się w lokalu 
(Tel-Awiw' zebranie szeklowców, na którem 
wygłosił reterat dr Feldblum (Aktualne pro- 
blemy w sjoniźmie). Preiegent  rzeczowemi, 
opartemi na faktach wywudami zwalezał ob- 
(jawiający się ostatnio w raszych szeregach 
pessymizm. Po jdRemów'eniu dr Hiifsteina 


odbyły się wybory, które daly następujący 
wynik. 

Wybrani zostali: Dr Apie -Dresdner Emil, 
Dresdner Gerson, Dürstenfeld,  Fallmann, 


Frani, Dr Hoffmann, Dr. Jassem Arnold, Dr. 
Kerner, Korzennik Dr. Krengel, Dr Laub, Lein 
kram, Inż. Lõwenstein, Mandel, Margulies La 
zar, dyr. Pineles, Dr Schwarzbart, Br Soldin- 
ger Stern Izak, Stern Jakóh, Weinberger. 

neo Ee 

— DYREKTOR TRAMWAJU KRAKOW- 
SKIEGO inż? Polaczek wyjechał do Barcelony 
na międzynarodowy zjazd dyrektorów tram- 
wajowych z całej Europy. W drodze powro- 
tnej do Krakowa dyr. Polaszek ma zatrzymać 
się w Szwajcarji celem kontynuowania pertra 
ktacyj z tamtejszemi sferami finansowemi o 
uzyskanie znaczniejszej pużyczki na rozbudo 
wę tramwaju krakowskieg?. 

— PODRÓŻ NAOKOLO SWIATA NA RO- 
WERACH, Wczoraj przybyli do Krakowa 
trzej b. powstańcy górnoś!ąscy pp. K. Slaziń- 
ski, J. Salamon ; St, Pietras: którzy odbywają 
bez pieniędzy podróż naokoło świata na rowe- 
rach. Mają oni przebyć około 300,000 kim w 
przecięgu 6 lat. Polskę już objechali, zrobiw< 
szy dotąd 2,800 klm drogi na rowerach, W 
czwartek odjeżdżają przcz Bielsko ; Cieszyn 
do Czechosłowacji. 

— Z POWODU STWIERDZENIA PRY- 
SZCZYCY u zwierząt raciecowych w dzielnicy 
dziewietnastej w Krakowie, magistrat zam- 
knął dla wszelkiego obrotu zwierzętami dziel. 
nicę 6-ta, 19-tą i 20tą i zarządził rewizję raci 
cowych zwierząt w tych dzielnicach. Przypo 
mina się interesowanym, że o wszelkich za- 
choruwaniach zwierzat należy natychmiast 
donieść do Miejskiego Urzedu  Weterynaryj- 
nego. - 

— POD KOLAM: POCIĄGU, Dnia 18 bm, o godz. 
22-gicj przechodząca torami kołejowemi na stacji 
Kraków— Płaszów Anna Turecką (lat 17) z Zagó- 
rza pow. Wieliczk:, dostała się pod pociąg towarowy 
przeta. zany na stacji, wskutek czego została potłu- 
Czona na całem Ciele. Turecką odwieziono najbliż- 
szym pociągiem do dworzec osobowy w Krakowie, 
a następnie pogotowie ratunkowe zawiozło ją do 
Szpitala św. Łazarza. 

— NAJECHANY PRZEZ DOROŻKĘ, Władyław 
Dyngies, wonica dorożkarski, najechał na przecho- 
dzącego Władysława Pełtowskiego (lat 45) skutkiem 
Czego tenże doznał obrażeń cielesnych na Całem cie- 


le. Pełtowskiego po zaopatrzeniu, pogotowie ratun- 
kowe odwiezło do domu. 


„jednakie i dziwna rzecz, 


„NOWY DZIENNIE! czwariek 21 X. 1928 
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inicjondjisz policji zasadzony za naruszenie wolności osobistej 


krakowskiego sądu okrę- 
wczoraj następujący 


Trybunał apelacyjny 
gowego karnego rozpalrywał 
drasiyczny wypadek: 

W sierpniu 1924 roku wracał do domu Jan Micha- 
lik, podówczas sierżant Sztabowy, ze swoją żoną ! 
przez ulicę Bosacką w Krakowie. Tutaj zasią iła im í 
drogę patrol policyjna, domagając się wylegilymo- 
wania od p. Michalikowej. Dowodzący patrolą przo- | 
downik policji państwowej Repełowicz nie poprze- | 
stał na wylegilymowaniu się p. Michalikowej i pod ; 
pozorem, że la ma być kobietą lekkich obyczajów, ; 
zar.ądził odprowadzenie ‘obojga małżonków w kon- 
woju policyjnym na komisarjat policji do dalsze- 
go urzędowania, Wszelkie tłumaczenia się i prośby 
pp. Michalików by ich nie narażano na wstyd i po- 
niżenie wobec publiczności, a w szczególności także | 
prośha, by na miejscu sprawdził ich identyczność, 
nie odniosły skutku, Przodownik Regelowicz obsta- | 
wał przy swem zarządzeniu i żądał od przytrzyma- ! 
nych okazania metryki Ślubu, której oczywiście przy | 
sobie nie mieli. Dopiero na komisarjacie urzędują- | 
cy dyżnrny w drodze telefonicznej stwierdził, że za- | 
podanią Michalików są prawdziwe, poczem uwolnił 
małżonków. | 

Michalisowie z powodu naruszenia ich czci osobi- | 
stej oraz Wolnosci obywatelskiej wnieśli doniesienie 
przeciw Repelowiczowi. Tenże, oskarżony przez pro: | 
kuraturę o naruSzefije w służbie wolności oSobistej 
tłumaczył Się, że „urzędowal* na skutek instrukcji | 
i nakazu swych władz przełożonych, że p. Michali- | 
kowa wydawała mu się osobą podejrzanej konduity 
Że okazane legitymacje mu nie wystarczały wobec 
czego pp. Michalików zatrzymał i na policję odsta- | 
wić kazał. Na Skulek tego tłumaczenia Się óraz z€- 


znań policjantów potwierdzających jego tlumaczenie 
się, sąd pierwszej instancji uwolnił oskarżonego uu 
winy i kary 

Prokuratura wniosła odwolanie do ¿vdu wyższe- 


go od wyroku uwalniającego i wczoraj uiua Zuu- 
lazła swój epilog we wyroku trybunału policy nn 

Trybunał ponowil posiępowania dowodowe i po bil- 
kugodzinnej rozprawie wydał Wyrok,  zasadzujyjły 
przod, Repelowicza za przesiępsiwo z par. 6 ustuwy 


o ochronie wolności osobisiej ba karę aVe>zte přzez 
1 miesiąc i zapłalę odszkodowania pp. Michalik om, 

Znamienne sa motywy trubunału. kIó y orzcił. Że 
w państwie praworządnem uslawy zasadnicze sabez- 
pieczają każdemu obywatelowi cześć i wolnaść os0- 
bista. Władze państwowe. a przedewszystkiem wla- 
dze poilcyjne są w pierwszym rzędzie powolane do 
poszanowania ustaw. a lemsamem do  nienarusza- 
nia wolności osobistej, gdzie do tego nie zachodzi 
faktyczna i prawna podsiawa. Postępowanie dowo- 
dowe wykazało, że oskarżony postąpił rażąco lekko- 
nyślnie i niedbal+« M:mo bowiem dostatecznego wy- 
legitymowania się Michalików, samowolnie ich przy 
trzymał i do urzędu policyjnego jak przestępców 
odprowadzić kazał. 

Trybunałowi przewodiiczył sso, Podobiński, woio 
Wali sso. Horski i sso. Waga oskarżał prok. Schwa- 
kopf, poszkodowanych Miohalików zastępował adw. 
Dr Goldblatt. 

Wyrok ten Spowoduje bezwątpienia odpowiednie 
zarządzenie tuiejszej komendy policji państwowej, 
aby podobne wypadki jaskrawego naruszania czci i 
wolności obywatelskiej przez organa policji więcej 
się nie powtarzały. 


---— 


— FAŁSZYWE AKCJE „NAFTY BAKU“. Kon- 
sulat francuski w Katowicach zawiadomił tutejszy 
urząd Sledczy, że na terenie Polski i Francji poja- 
wila się większa ilość fałszywych akcyj „Nafty Ba- 
ku. W czasie przeprowadzenia dochodzeń w tej 
sprawie orgina tułejszegu urzędu Śledczego wpadły 
na trop zorganigowanej bandy fałszerzy akcyj i w 
Warszawie prżyśresztowały sprawców. Ze względu 
iż fałszesze Przeważnie operowali Ba terenie miasta 

arszawy, przeto zostali zatrzymani do dyspozycji 
tamtejszego urzędu Śledczego. 

— NIE ZOSTAWIAĆ UBRAŃ NA BALKONIE! 
Szwadron Sałomon, zam. przy ul. Bosackiej l. 28 ; 
zgłosił, że w nócy z 17 na 18 bm. skradziono mu 
z balkonu I. p. dwa płaszcze, jeden męski kolejowy 
i jeden damski, 

—- KRADZIEŻ W AKADEMJI GÓRNICZEJ. Ta 
dcusz Czekański akademik. zgłosił że dria 18 bm. 
o gudz. 15 skradziono mu w poczekalni Akademiji 
Górniczej płaszcz wariości 170 zł. z 

— CZYJ CUKIER. Dnia 18 mn zauważył poste- 
runkowy, patrolujący w Krowodrzy obok Młynówki 
dwóch mężczyżr niosących worki. Mężczyźni ci 
ną widok zbliżającego się poSterunkowego porzucili 
worki, a sami zbiegli. Po zbliżeniu się zauważył po- 
sterunkowy, że w workach tych znajduje się cukier 
wagi 75 kg, ktory złożono na III. komisarjacie po- 
licji. 


| 

—o$0—— | 
— ORG. „TARBUT* w Krakwie, otwiera w lokalu 
| 

j 

i 


własnym przy uł. Zielona 17, kursa języka hebraj- 
skiego dla początkujących i zaawansowanych pod 
kierownictwem fachowych nauczycieli. Wpisy Co- 
dziennie w Sekretarjnice „Tarbutu* w godz. od 
10—1 przedpoł, i od 4—8 popoł. 
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Kwartet Drezdeński. 
(Wieczór Beelhovena) 


Wieczorem tym zainaugurowała Dyrekcja 
Koncertów hołd pamięci Mistrza z okazji set- 
nej rocznicy (26 marca 1927),  tórą caly 
świat muzyczny uroczyście wbchodzi przez 
cały obecny sezon koncerlowy. Tak się złoży 
ło że począlek tych uroęzystości przypadł u 
nas na tę dziedzinę. w której genjusz Beetho- ; 
vena najgłębiej i najswobodniej Sie wypowie- | 
dział, Inna jednak jesi kwestja, czy Kwarte! | 
Dreżdeński jest  vajodpowiedniejszym tego | 
tłomaczem. Jak zwykle w takich kod ieh| 
złożyły Się na program utwory z każdej z 
trzech epok Beethovena; wykonanie było nie 
stylistycznie gorsze 
w kwartecie z I. okresu (op. 18 nr. 5, A-dur), į 
niż w dwóch dalszych (granych iu już przez: 


Drezdeńczyków), a to bardzo trudnym myślo 
wo i technicznie a-mol op. 132 z IIl. i e-moll 
op. 59 nr. 2 z II. epoki, W pierwszym ude. 
rzała nieczysta intonacja, nierównomiernośći 
rytmiczne zwłaszcza w drugiej warjacji An- 
danta i niedokładności dynamiczne w I, czę- 
ści i temacie warjacji. W kwartecie op. 182, 
część pierwszą była nieco chaotyczna, nato- 
miast dalsze, a głównie ostatnia prawie bez za 
rzutu zwłaszcza ostatnią, oddana z wielkim 
polotem i żarem, prawdziwie, „appassionato“, 
choć w napięciu tonu za słaba. Wogóle zauwa 
żyć należy że w gradjacji dynamicznej lepszą 
stroną gry tego zespołu jest strefa bliższa pia- 
na niż forta. Najlepiej wypadł ostatni kwar- 
tet, kiórego końcowa część w zawrotnie szyb- 
kiem tempie zagrana dala najlepszy dowód 
technicznej pewności i zgranią tego zespołu. 
Dr, Henryk Apte— 


Z EKRANU. 
„Nieciznicy'** 


Kinoteatr „Uciecha“. 


Druga część „Nędzników* w niczem nie ustępuje 
pierwszej, ba, przewyższa ją nawet bogactwem epi- 
zodów i rozmaitych „wstawek*. Najsilniejsze jednak. 
wrażenie robi ten film całym szeregiem scen re- 
wolucyjnych. Henry Fesconrt stanął tu na Wyżynie 
lagrama i Griffitha. Mimowoli nasuwają się remini 
scencje ze .Scaramouche'a* Ingrama i „Dwuch sie- 
rot“ Grifhitha. Fescourt potraktował sprawę znacznie 
obszerniej, rozbił akcję całą na mnóstwo epizodów. 
które chociaż w szalonem tempic i z wieuywałym 
rozmachem mijają, jednak głębokie robia. wrażenie. 
W samom Centrun: umieścił postać paryskiego łobu- 
za, gawrochea. I znowu bajeczne dziecko-aklor gra 
tę rolę. Śmierć gawrochea jest maleńkiem arcydzie- 
łem. 

Uiceczka Jana Valjeana przez kanał wraz z cia- 
łem rannego Marjusza jest drågim kulmincyjnym 
<unkiem tego przewspańiałege filmu, który zasłuże- 
nie i siusanie Ściąga do kina masy widzów. Kino od 
nosi tu triumf nielada, demonstrując nam w monu- 
menlalny sposób specyliczną swą dziedzinę ij. Wal- 
sę człowieka z materja. 

Gra aktorów nader wyrazista. W drugiej części 
rrócz wspomnianego łobuza zwracają jeszCZe uwagę 
Marjusz i dziewczyna Thenardiera. Sandra Milowa- 
now jako Kozetta jest banalna, typową i — nieła- 
dna. Nawet uśmiech niewiele jej pomaga. Natomiast 
Gabrio jako Valjean zachwycający aktor. Także 
'Tonlaut jako Javert zwartą i konsekweniną stwo- 
rzył sylwetkę. 

Film imponujący skalą artystycznych możliwości, 
bujnych rozmachem mader urozmaiconem boget- 

vem epizodów i świetną grą. Prawdziwe arcydzieło! 

Erais 
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P. Maurycy Levet był wydawcą tygodnika 
Poesie“ i dyrektorem nakładu „Nadchodzacych*. Po- 
wladamy był. gdyż obecnie już nim nie jest, bo mum 
odsiedzieć kilka micsięcy więzienia za najzwyklejsze 
oszustwa na ile matrymonjalnem. 

Pan Levet przystąpił do swego nakładu z kapita- 
łem w wysokości +2 300 franków. Ta maleńka sum- 
ka wystarczyła mu, by ogłosić płomienną odezwę 
do wszystkich kobiet, które mają twórcze aspiracje, 
jednem słowem oglosił konkurs na dziełą iiterackie, 
pisane przez nieznane, a sławy bardzo pożądające 
kobiety. Postąpił przytem bardzo sprytnie, gdyż nie 
zażądał nawet porta na odpowiedzi, czyli dał do po- 
rmamia że traktuje rzecz poważnie j serjo, Otrzy- 
mał tysiąc utworów. które staracnie przesartovał, 
by wybrać z nich 20. O wartości tych utworów nie 
decydowały walory artystyćzne, tylko stan majątko- 
wy autorek. P, Levet dowiadywał się mianowicie 
skrupulatnie czy autorki są majętne posażne i nai- 
wne. Następnie złożył im osobiście uszanowanie, 
przyobiecał im ogłoszenie drukiem tych utworów i 
zaręczał się. I tak m. Levet dostał aż 12 narzeczo 
nych. A każdą ze swych narzeczonych naciągał na 
większe lub mniejsze kwoty pieniężne. W krótkim 
też czasie zebrał wcale pokażną sumkę, bo około 
100,000 franków. 

Starsza nauczycielka w Chantilly ofiarowała mu 
swe Serce, rękę i 20,000 franków. Wdowa jedna w 


La 7 Lille złożyla papiery warlościowe w kwocie 50.060 


franków. i dodała przylem stare abrazy rodzinne, by 
przyozdobić niemi komnaty zamku w MesSnill, za 
którego właściciela wyduwał się Levet. chociaż ten 
zamek znajduje Się właściwie na księżycu. Inne da- 
my obdarowały Swego narzeczonego prócz nfanu- 
skryptów jeszcze to 8 tysiącami, to 3 tysiącami lub) 
półtora tysiącami franków. Jedna Stara szwaczka 
dała Sprytnemu aferzyście 3 grube kajety pełne wier- 
£zy i ostatnie swoje oszczędności w kwocie 500 fran 
ków. Ale ona była jeszcze najszczęśliwszą. gdyż je- 
den z jej Wierszy ujrzał Światło w jakiemśŚ francu- 
Skiem piśmie prowincjonalńem, 

Noga się panu Levetowi pos inęła i stanął przed 
sądem. Jako Świadków zawezwano 20 kobiet  Nie-. 
które ku przerażeniu przewodniczącego trybunału 
chciały odczytać swoje utwory. Oskarżony chętnie 
się na to zgodził, bo uważał to za okoliczność lago- 
dzącą dla siebie, lecz przewodniczący nie chciał się 
na to zgodzić. Jedna jedyna siara SZWaczka zeznała 
Że nie uważa się za skrzywdzoną i nie przyłącza się 
do postępowania przeciwko Leyetowi. A Levet ska- 
zany na kilka miesiecy więzienia odwdzięczył jej 
się za ta wołając: „Czekaj na mnie, przyjdę". 

„Czekam“ — odiowicedziała tonge we łzach stara 
panna i dumnym krokiem wyszła że Saw. 

Czy się doczeka? 


2 giełdy 
Kraków, 19. 10 PAT. Akcje: Tohan 0.24, Farma 
1.10, Zieleniewski 13.75, 13.85, Górka 15.60, 15.75, 
Siersza 3.95, 4.30, Nafta 0.83, Elektryczność 16.10 
1750, Chodorów 115, Chybie 5.10, 5.25. 
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Na rynku akcyj zaznaczyła się dziś tenden 
cja słabsza. Waluty bez zmian. Dolar nieofi- 
cjalnie 9.03-—9.04, czeki bankowo 9.04. 


Giełda warszawska 


Warszawa 19 bm. (PAT.) Giełda waluty. 

Dolary 9'--, sprz. 9702 kup. 8'98. s 

Belgja 2550, 4556, 25 44. 

Londyn 48-76 sprz. 43:87, kup. 4765. 

N. Jork 8'—. sprz, 9:02, kup. 8'98. 

Paryż 26'45 sprz. 26'51. kup. 2639. 

Praga 26:72 sprz. 2678 kup. 26 66, 

Szwajcarja 17452, sprz. 17476, kup. 17389 

Włochy 38-62, 38-72, 38:52. 

Wiedeń 12730, sprz. 17:62. kup. 1:6*8 

Papiery procentowe: 8 procent. pożyczka 
konwersyjna 92, 5 proc. pożyczka konwersyj- 
na 45 i pół, pożyczka dolarowa 72, pożyczka 
kolejowa 87-—88—87, tendencja prawie bez 
zmian. 

Akcje: Eank Niałapolski kraków —— Bank Prze- 
mysłowy Lwów 0*— Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 550 
Puls 4°10, Wild —* Cegielski 15-—, Parowozy (*30 za- 


Fataina pomyłka 


Sara Fraiberg z miasteczka Wirkino mie miała 
męża; ale dzieci miała — aż siedmioro. 

Był czas, kiedy Sara i męża miała; ale ten prze- 
stał odgrywać rolę w jej życiu, odkąd — wskutek 
własnej nieostrożności — doSta} Sw ćw więzienia. 

Sara nie złorzeczyła Bogu i spokojnie znosiła okru 
tny los, jaki jej nieba przeZnaczyły i jak przystało 
na prawdziwą Żydówkę. Rozpoczęła handel; sprze- 
dawała na rynku igły i wstążki, farbowala stare Su- 
knie dla pięknych pań wirkińskich, haftowała, ro- 
kiła pończochy, piekła placki, które mały Abramko 
sprzedawał wirkińskim łasuchom, szyła koszule itd, 

Jednak te łatwe i wesołe zajęcia nie mogły jej 
przeszkadzać w zajęciu głównem; musiała bowiem 
wieczorem — po załatwieniu wszystkich sprawun- 
ków — odszykać i ściągnąć do chałupy siedem dro- 
bnych istotek, które pod jej nieobecność rozprószy- 
ly się po całeim miasteczku, A kiedy je już miała 
w gromadzie, trzeba je było wyłajać. zbić, wyszoro- 
wać i nakarmić; a kiedy się i z tem uporała, ucało- 
wala serdecznie wszysfkie dzieciaki i ułożyłą je do 
snu, Włedy dópioro mogła w Spokoju oddać się wy- 
Żej wspommanym zajęciom. 

Wsczeszym rankiem miała Sara Frajberg więcej 
jeszcze kłopotów. Wszystkie dzieci budziły się rów- 
nocześnie i odrazu rozpoczynał się komiczny rozgar- 
dasz i gwar. Trzeba byłe zestawić trzynaście bu- 
CiCzLiów — mały Dawidek miał wskutek nieszczęśli- 
wego wypadku tylko jedną nóżkę — i trzynaście 
pończoch. Trzeba było ze wszystkich kątów powy- 
Gągać kupę luchmanów i przyodziać w te wspania- 


wiercie 16-— Zegluga 6*13 Polska nafta 065 Siła i Swla 
tło 25:00 Chmielów — ‘— Starachowice 1 90, Pocisk 1'25 
Zieleniewski 1:95  Zyrardów 12? 5 Chodorów 107— 


«leldz wiedeńska 


Gielga wiedeńska z dnia 19 b. m. (PA! 
E awizy. Amsterdam 21310, Belgrad 1250. Rerliń 16-41 
Bruksela 1980, Budapeszt 9905 ! uŁareszt 3:6 Chry- 
stania —'—, Kopenhaga 1:830. Londyn 3488, Madryt 
117:05 Medjolan 80ł1. Nowy ork 707.5 Paryż 2078. 
irąga 2095, Sofja 5'10, Szłokkolm 18 20, Warszawa 
'b'15 — 78:€6, Zurych 138670 dolary 707 80. niemieckie 
168'10, angielskie 14:26, jugosiowiańskie 1248. norwę- 


Gal. kaipaty Ui, Ualicja L 90, Słersza 34, Bank Mae 
małotolsk: , ank lip. -° 'lepege —*—. 
Gielda zurychska 

Zurych, 19. 1U PAW. Paryż 15,12, Londyn 25.17 3/4 
Nowy Jork 5.17 5/8. lieisja 14.54 1/4, Włochy 22; 
Fiszpanja 78.59, Holandja 20702,5, Berlin 123.21 1/4 
Wiedeń 75.025, Sztokholm 138.40, Oslo 128 5/32, Kaw 
pehaga 137.72,5, Sofja 23.74 3/4 Praga 15.25. Was, 
szawa 58. BudapeSzi 72.5, Białogród 9.15, Ateny 
6.26, Konstantynopol 68.5, Bukareszt 2,.76, Helsinge 
fors 13.04, Buenos Aires 211. Tendencja spokojna, 


Giełda iondyńska 
Londyn, 19. 10 PAT. Nowy Jork 4,85 3/6, Holam’ 
dja 12.16, Francja 166.5, Belgja 172 3/4, Włochy 
114 1/4. Niemcy 20.38, Szwajctarja 25105, Hiszpanja 
31.79,5, Danja 18.23.5, Szwecja 18.15 Norwegja 19.59 
Helsingfors 192.68, 


Giełda paryska 


Paryż, 19. 10 PAT. Londyn 1665. Nowy Jork 
34.32 Belgia 96.25. Hiszpanja 520. Włochy 145.5, 
Szwajcarja 663, Danja 913 Holandja 1373, Norwe. 
gja 836, Szwecja 918, Rumunja 18.15, Niemcy 817. 


ciełca nowojorska 


Nowy Jork, 19 października. (AW) Wara 
szawa 11.65, Lonłyn 485 i trzy szesnasle, Pa. 
ryż 320 i pół, Wieden  i4,06-..14.12, Fraga 
296 i jedna czwarta, Wiochy 418, Belgja 281, 
Bwiapeszt 14.06—14.12, Szwajcarja 19.32 i 
pół, Helsingfors 262, Sofja 72, Holandja 40.01. 
Oslo 21,97, Kopenhaga 26.61, Sztokholm 26.74 
Hiszpanja 15.17 Berlin 260 i jedna czwarta, 
Belgrad 177, Montreal i00 i jedna szesnasza. 
z metan) 


Sensacyjna rozprawa w Warszawie 


„Trup w walizie' przed sądem. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19. 16 Sin. Przed warszawskim sądem 
okręgowym karnym rozpoczęła Się dzisiaj rozpra- 
wa przeciwko niejakieenu Królikowskiemu, oskaņ- 
Żonemu o to, że w Swoim czasie zamordował i po- 
ćwiartował zwłoki Michałowskiej, kobiety lekkich 
obyczajów. Zwłoki Michałowskiej znaleziono na 
dworcu wschodnim. Sprawca przez dłuższy Czas u- 
krywał się przod policją. Dopiero niedawno zdoła- 
no go. schwytać. 

O godzinie 11 rano wprowadzono wśród ogólnego 
naprężenia publiczności oskarżonego Królikowskie- 


łości drobniutkie, wychudłe postacie. = - 

Była to robota nielada i. pochłaniała spore Czasu 
tak, że nie stało jej Czasu na porządne besztanie. 
Zrana rozdzieliała. też Sara kułaki nierównomiernie 
i niesprawiedliwie; szczęśliwcy olrzymywali podwój 
ną porcję, reszta zaś musiała czekać do wieczora. 

Śniadaniem pani Frajberg był kawał suchego chle 
ba. Ostatni kęs miała jeSzcze w ustach, kiedy brała 
za SWój szal i szybko wychodziła ż izby. — 

I tak cały dzień przebiegała wąskie uliczki i lı 
czyła, liczyła i kombinowała. ile sprzedać musi igieł 
i jaki zysk potrafi osiągnąć. 

II. 

Znowu późny wieczór, Sara Frajberg wróciła — 
zmęczona jak zwykle — do ddmu i troskiiwic be- 
ształa i klęła Swe maleństwa, bezsironnie, nie Rrzyw - 
dząc nikogo. Wytargała za uszy. Dawidka małemu 
Szymkowi dała porządnego Szturchańca, wzięła na 
ręce dwuletniego Aronka, putem rozpłakala się jak 
zwykle: łzy należały do Codziennego ‘programu. A 
kiedy uporała się z placzem, wzrok jej padł przy- 
padkiem na wySmarowaną twarz małego: Aronka... 
Krzyknęła. 

Co to — co to?.Co z twojem okiem -+ mój kocha» 
ny. mój drobiazgu? Co z twojem okiem...? Ażeby 
cię wyrwało, ty przeklęty bachorze! Czerwone ma 
oko, jak kwiat makowy i łzy mu się leją,., cały wo- 
dospad. O moja dolo! 

I teraz troje oczu płakało; dwoje Sary Frajberg 
i jedno małego Aronka, czerwone. Załzuwione, na- 
brzmiałe oko A obok skakał Dawidek na jednej nóż 
ce, a ReŚka ssałą krew z Skaleczałego palca. We- 
soło było... i 

III. 
Następnego dnia wyciągnięto małego Aronka 


go, który rcbił.wrażenie niezbyt przejmującego si$ 
rolą oskarżonego. Na lwarzy Królikowskiego widać 
ślady hulaszczego życia. Nawprost oskarżonego po 
drugiej stronie sali znajduje się oszklona trumna 
ze SZKiuletora za'nordowanej Michałowskiej. 

Na zapytanie przewodniczącego, oskarżony poda- 
je że był urzędmkiem. posiada wykształcenie średnie 

Po przesłuchaniu oskarżonego przystąpiono do 
przesłuchania Świadków. Wyrok zapadnie prawdo- 
podobnie jutro. 


[ON ZAW ORE O O 
z izby i zademon:lrowano go Życzliwytn sąsiadkom; 
może ich Śwdatłe rady potrafią uspokoić stroskaną 
matkę. 


„Ty — Aromku, a widzisz Coś jeszcze?“ pytała 
pani Pirker. 0 

„O — o!“ — piszczał Aronek. 

„Co on wie! — ozwała się stara Kalmusowa. Co 


Wie taki głupi robaczek! Trzeba go pokazać dokto- 
rowi!* 

„lak, doktorowi, który leczy oczy — zadecydo- 
wała wychudła Stichlowa. Mieszka daleko stąd, je- 
dzie się..." 

, Dziesięć godzin kolcją!* przerwała pani Pirker, 

„Dziesięć godzin tam i dziesięć z powrotem!“ tłu- 
maczyła pani Kahnus, 

Sara Frajberg zagryzła wargi; z udanym spoko- 
jem powiedziała: „Dobrze, pojadę". 

Po chwili wzięła dziecko za rękę: „Chodźmy do 
domu“ — rzekła; a w głowie jej drgała już nuta 
bólu ı rozpaczy. 

IV. 


Spieszno było Sarze Frajberg. Pieniędzy miałd 
bardzo niewiele — wszystkiego ośm rubli. Oko ma- 
łego Aronka wyglądało juź jak rebin. Popyt za 
wstążkami i igłami ustawał z każdym dniem. Mały 
Abramko musiał się za to starać o sprzedaż po- 
dwójnej porcji placków. 

Sara Frajberg Spała tylko jeszcze wtedy, kiedy, 
Swe dzieci Myla. beształa i Całowała; nocami zaŚ 
szyła i hafiowała; a płakać — — Na zbytek ten Czasu 
nie byłe 

A kiedy minła dwanaście rubli w majątku przy* 
szły do niej sąsiadki; pani Pirker, stara Kalmus f 
wychudła Stichlowa, 

„Pani Frajberg — rzekły — co tu znaczy? Weż 
pani od nas jeszcze pięć rubli, Przyda się to pani”, 
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w chwili obecn 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 21 X 1926 


Str. 11. 


ej“ 


Odczyt wicepremiera Bartla w Sali Starego Teatru. 


Kraków 20 października. 

(M) W obecności nicżzwysle licznego audytorjum 
wygłosi! wczoraj wieczór wicepren jer prof. Kazi- 
mierz Bartel odczyt na lemal: „Polska w chwili o- 
becnej' Wielka sala Siarego Teatru nie mogła po- 
mieścić tłumów publicznosci kióre przybyły na od- 
€zyt jednej z czołowych postaci ckresu pemajowego, 
majwybitniejszego obok marszałka Piłsudskiego re- 
prezentanta rządu „sanacji moralnej”, Odczyt. kió- 
£y wygłoszony był z wielka Siłą i pewnością siebie, 
zawierai cały Szereg «nomenlów. podkreślających 
stanowczość i bezkonmipromisowość obecnego rządu 
wobec zwalczających go obozów, 


„Organizowanie smutku‘ 
1 W pierwszej części przemówienia. foświęconej 
sytuacji gospodarczej państwa, p. wiceptemjer ze 
szczególnym naciskiem podkreślił dążność rządu 
do utrzymania równowagi budżetowej i stabilizacji 
złotego, przyczem powoływał się na osiągnięte w tej 
mierze dodatnie rezultaty. W ostrych słowach zwal- 
czał mowca „organizowanie smutku“, którem to mia 
nem określił kampanję pism i stronnictw wykorzy- 
Siujących każde choćby najmniejsze niepowodzenia 
w dziedzinie finansów dla zohydzenia rządu. Kiedy 
się widzi tę dziwną jakąś małpią radość, przebija- 
jącą z tytułów i artykułów niektórych dzienników 
polskich — wywodził p. wicepremjer ogarnąć 
musi człowieka nieuprzedzonego uczucie wielkiego 
wstręłu do atmosfery, w jakiej musi się w Polsce 
rządzić. Kurzenie się dewiz w Banku Polskim o dro 
Dny milimert jest w życu państwa objawem nor- 
malnym, a gdyby nawet było anormalnem, to nie 
powinno stanowić powodu do radości, lecz do smut- 
ku. Przeciwko rządowi marsz. Piłsudskiego, jakoteż 
przeciwko poprzednim rządom, których byłem Sze- 
fem, wysięfowano i występuje się ze zorgoanizo- 
wanym smutkiem. smutkiem ludzi, którzy widzą, że 
nie jest gorzej, a jest z dnia na dzień lepiej. Temu 
organizowaniu smulku rząd poirafi się z Całą siłą 
przeciwstawić. 


Cztery tezy gospodarcze rządu 


Po przytoczenin szeregu faktów z dziedziny go- 
spodarczej, świadczących o poprawie sytuacji pań- 
Siwa, prelegent motywuje naslepujące Cztery lezy 
rządu w dziedzinie gospodarczej: 

1) Zaniechanie wszełkich eksperymentów. także 
na rolu finansowem (mowca slanowczo zbija zarzu- 
ty stawiane rządowi, jakoby pod pokrywką pienią- 
dza pomocniczego dążył do inflacji). 

2) Demokratyzacja własności rolnej musi być trak 
towana bec namiętności i przy uwzględnieniu żywot 
mych inieresów państwa, którego rozwój oparty 
P : r ŚL Ca Mż 

Sara Frajberg wzięła pieniądze. a że właśnie 
miała kilka minut czasu wypłakała się i postan»- 
wiła wybrać się w drogę z małym Aronkiem je- 
Szcze tego samego dnia wieczorem. 

MA 

Z rynku przybiegła Sara ds domu: czierdzieści 
minut przed odejściem pociągu. A że jazda na dwo- 
zec Irwida właśnie 40 minut, porwała prędko mal- 
ca, oWwinęła go w wielką chustę, chwyciła zawiniątka 
z prewianiem. leżące na Stole; dała Reśce sztur 
chańca. upomniała Dawidka: , Uważaj na dzieci — 
nie bij nikogo —glv najstlacszy"* — pomacała, Czy 
ma pieniądze w kieszeni; zawiniatko wypadło jej 
z rak, pedniosłx je W dwzwiach już zawołała w 
stronę eski: „Dzieci trzeba umyć — daj im jeść, 
pamiętaj!” i 

Dopiero kiedy siedziała w wagonie kolejewyin, 
odetchnęła glębsko. Pomyślała: Teraz, pani Fraj- 
berg, możesz spać do jutra zrana. He — he, to ci 
się słusznie należy pani Frajberg. 

Zrana siedziała Sara Frajberg w poczekalni le 
karza, Na reku trzymała oteloną w ciepłą chustkę 
dziecinę i czekała na Swoją kolej. 

„Proszę!* rzekł lekarz. 

Sara wslału, weszla Za lekarzem do jego pokoju 
ordynacy jnego, 

„Dzień dobry, panu doktorowi! Przywiozłam pa- 
nu me maleństwo. Oko go boli — nie wiem, do się 
stało. Prawdziwe utrapienie". 

Lekarz przystąpił do dziecka, rozwinął je, otwo- 
Yzył mu następnie oczy i rozpoczął badanie. 

„Hm — hm to ciekawe mówił, Bardzo ciekawe... 
Nic nie widzę...? © 

W lej chwili krzyknęła Sara ochryple: .Panie dok- 
torze! To nie Aronek! Jego z chorem oczkiem w 
domu zostawiłam!” 


| 
| 


jest i być musi na rolnictwie. 

3) Zdobycze klasy roblniczej natury 
muszą być utrzymane w całej pelni. i 

4) Walka z drożyzną. Tenm oslatniemu proble- 
mowi pościęca p. wice remjer dłuższy ustęp swe- 
go przemów "nia, wykazując rozliczne trudności roz 
wiązania lego zagadnienia i zapewniając że pro- 
blem walki z drożyzną jest skrupulatnie badany 
i opracowywany od szeregu Miesięcy przez kilka re- 
sortów. 


Misja prof. Kemmerera 


prof, Kemmerera, 


spolecznej 


Wspominając o sprawozdaniu 
prelegent zaznacza Że Cenne rady amerykańskich 
rzeczoznawców, bedą w najbliższym Czasie Przez 
rząd wykorzystane, Celem pobytu misji Kemnere 
ra w Polsce było obok uzyskania tych rad również 
osiągniecie bezstronnego sprawozdania œ sytuacji 
naszego państwa, dla, ewenlualnego użytku amery- 
kańskich sfer finansowych. 


Pożyczka zagraniczna 


W sprawie uzyskania pożyczki zagranicznej, rząd 
doliąd nie podejmował żadnych kroków. Zdaniem 
rządu, najpierw muszą być stworzone warunki. od- 
powiednie do uzyskania takie} pożyczki, przedewszy- 
sikian równowaga budżotu i porządek w państwie, 
a tem samem zaufanie zagranicy. Pozatem koniecz- 
nem jest opracowanie dokładnego planu zużytkowa- 
nia takiej pożyczki. gdyż w przeciwnym razie było- 
by to zadłużeniem bankruta i marnowaniem grosza. 
Mimo powyższych zastrzeżeń rząd w całej pelni u- 
znaje potrzebę pożyczki dla pańStwa. 


Na straży autorytetu władzy 


Następnir mowca przeszedł do zagadnień polity- 
cznych. Ta część mowy p. wicepremjera podkreśla- 
la przedewszystkieen dążność rządu do utrwalenia 
autorytelu władzy. oraz przeicwslawienia się W; bu- 
jełemu partyjnictwu. Pierwszym krokiem do podrie- 
Sienix autorytetu władz było przyznanie Prezydenlo- 
wi Rzeczypospolitej w drodze zmiany konsiylucji 
prawa rozwiązania cial ustawodawczych. zaś o ile 
chodzi o ulrwaienie wzgl. przywrócenie nieistnieja- 
cego faktycznie w Polsce autorvtelu vładzy to rząd 
ma dość siły, aby zmmiejszyć ilość czesiych doląd 
wypadków nie; Oszanowania go. 

Mowca przylacza drastyczny wypadek, jaki zda- 
rzył mu się przed kilku dniami. Mianowicie pewien 
wybilny profesor na zapytanie, jakie p, wiceprem 
ier w swym charakterze kierownika oświaty skiero- 
wał do miego. dla zaopinjowania pewrego podręcz- 
rika szkolnego. od'owiedział na Świstku papieru, 
że podręcznik jest dobry „o ile naturalnie nauki pa- 


Polska na kongresie współpracy 
kulturalnej 

Wiedeń, 19 10 PAT. W międzynarodowym 

kongresie związków dla współpracy kultural 


nej ze strony polskiej biorą udział: prof. Ta- 
dcusz Zieliński, Jarosław Iwaszkiewicz i Lu- 


r jotyczne Mickiewicza zgadzają się z poglądumi rzą 
du sanacji morulacj. Takich wypadków nie Ivcha 
igo odnoszenia się do władzy moglby prelegent 
przytoczyć Całe mnóstwo. zapewnia „ednak, że rzad 
potral zmusić do Yeszanowania go. bsądziny nie 
dla jakicjs chimery nie dla kolerji, nie dla jakiegoś 
odłamu lecz całe Siły nasze poświęcamy dla pań- 
stwa, jako całości i tylko dla państwa i tem różni. 
my się od tych, którzy nas zwalczają. Można nam 
zarzucać, że błądzimy, że brak nam odpowiedniego 
przygotowania do rządzenia, brak intellektu, jedna- 
kowoż nikt nie ma prawa pomawiać nas o nieszcze- 
rość wobec interesów państwa i prywatę . 


Rząd oparty na społeczeństwie 


Nie zamierzamy rządzić przy pomcoy polich, ami 
na sposób austrjazkiej administracji, tylko jako o- 
bywatele, ozarci o Całe społeczeństwo i żądamy aro 
zumienia naszych iniencyj, Marsz. Piłsudski może 
być lubiany, lub nienawidzony, jednak jako Szef rzą- 
du uznawany być musi, rządzić musi i rządzić bę- 
dzie. (Oklaski). 

W dalszym ciągu mowca stwierdza, Że partje po- 
lityczne są z rządu niezadowolone dlatego, iż rząd 
mie Opiera Się i nie oprze się nigdy o partje. Słowa 
wypowiedziane przez mowcę w Sejmie, że rząd je- 
go oprze się tylko o społeczeństwo, wywołały w Sej- 
mie niesłychaną burzę i ogólne niezadowolenie, któ- 
re dotąd trwa. Rząd jednak tego swego Stanowiska 
nie zmieni, gdyż widzi, że rozpareclowanie na partje 
nie przyniosło państwu pożytku, tylko Szkody. 


Przyszły Sejm' 


Przy przyszłych wyborach nie wystarczą partyjne 
hasła demagogiczne, gdyż społeczeństwo domagać 
sie będzie od kandydatów by wykazali swą bezinte- 
resowność działania i umiłowanie sprawy pubłicz- 
nej, Koniecznem jest ponowne zjednoczenie Się wSzy 
stkich naprawdę patrjotycznych elementów, jak to 
miało miejsce w obliczu najazdu bolszewickiego w 
r. 1920. W Sejmie obecnym jest duży zastęp ludzi 
godnych, rozsianych we wszystkich bez wyjątku par 
tjach polskich, jednak jakieś nieszczęsne Tatum, mie 
pozwala im się zjednoczyć i skupić dla dobra pań- 
Siwa. To zbawienne skupienie będzie wtedy możli- 
wem, jeśli społeczeństwo wypowie wojnę pariyjm- 
Clwu i politykierstwu i domagać się będzie od śwych 
reprezentantów tylko miłości dla kraju i bezintere- 
sowności. O ile to Się Stanie, wówczas „przyszły 
Sejm położy podwaliny pod Świetlaną przyszłość 
państwa. 

Mowe m. wicepremjera przerywali słuchacze kilka 
krotnie burzliwem oklaskami. 


dwik Morstin. Na posiedzeniu wezorajszem 
przemawiał między innemi prof. Zieliński za 
znaczając, że związek dla wspólpracy kultu- 
ralnej powinien być suprannrodowym z za- 
chowaniem wszystkich właściwości poszczegól 
nych kultur narodowych. Polska przymosła 
światu wielkie wartośc: kulluralne, gotowa 
leż jest przyjąć je od innych narodów, 


wyszukana w smaku 


pożywna i subtelna. 


Am eryka 

Emigranci i ich rodziny! 

Kto chce wyjechać do Ameryki, niechaj nie 
opuszcza swej pracy i nie wyzbywa s ę mienia, 
dopóki nie zasiągnie informacji w naszym 
biurze. | tóre szczegółowo informuje a warun- 
kuch pracy. klimacie, kupnie ziemi, zarob- 
kach itd. we wszystkich krajach Ameryki. 

Rodziny emigrantów które straciły adresy 
swych krewnych, którzy swego czasu wye- 
migrowały do Ameryki, mogą uzyskać wia- 
domość za naszym pośrednictwem, wskazując 
ostatnie miejsce pobytu emigranta. 

Informacja wyczerpująca, tycząca emigracji 
1 Dołara. aibo w Zł polskich. Jnformacia wa 
znalez enie adresu emigranta 2 Dolary, albo 
w Zł polskich. 

Adresujc e: BRASIL Escriptorio Internatio- 


nai de Informacoes Rio de Janeiro Praia do 
Flamengo Nr. 8, 
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Korespondenci wa wszysikich krajach Amervk' 


e—a 
pomieszczenia z utrzy- 


GE Cka asica dla naaar TE 


letniej od zaraz aż da 1 mają 
fanna z branży obuwniczej ze sezon w Krynicy. - Zgłoszenia 


M. Bodner, Krynica. Ustroń 


mieligeltnogo EEE 


lubiącego muzykę, pozna poda: 


w zamian za mieszkania 2 ntrzy- 
maniem dla 1 osoby przez cały 

znajomością języka pal- 
skiego i niem. w słowie i piśmie 


z prakliyką hiurową zóstanie 
natychmiast przyjętą. Zgłoszenia 
tylko piserane da tirmy Gold- 


mętery ma hę 


SZKŁO i MARMURY | 


schmied i "że nanzer, fabryka bna młoda panienka z dobiego s 
«buwia, Kra ów, XXII. Targow1 domn Zgłoszenia pisemne Biuro J O 
ogłoszeń, Kiaków. Sienna 12 [a L S N i EWA c «a 
wie korespondentki bicgle ste „Idealny charak er“ n zza - E E 
nografujące po polskn — i z SE — = 


i niem. piszące na maszynia 
a rniyną w dziale dewizowo-ban 
kowym, zmienią posady. Zgło- 
szenia pod ATZ ally * 
do Adm. N. D: 


Uniewainiam 


cer. na nazwiako Dr. Edwa 


Ehrenpreis 


(IMNAŻIUK ZENSKIE 


poszukuje 
polonisty (kì) z łaciną. 
Oferty skierować na- 
tychmiast: Iberalowa, 
Kutno. 


Na skutek polecenia Sądu okręgowego 
: w Rzeszowie Firm 344/26 zwołuję na nie- 
, dzielę, dnia 31 października 1926 r. w lokalu 


Gkrzdziomą kasiq 
teczkę sl. sł. ofi- 
rd 


„Bikur Cholim* w Rynkn głównym L. 4 
w Rzeszowie o godz. 1042 przedpołudniem, 
a w razie braku kompletu o godz. 11 bez 
względu na ilość członków 


Walne Zgromadzeni + >= 


„Beth-Jehuda* stow. spółdzieł. z ogr. ódpow. 


depowrotnie iber bólu usua 


ODCISKI 


KÖRE TGRUBIAŁĄ 1 ARODAUNI 
Fabryki, Pda 
PPU. 


Warzawa Mhodead 


BĘBNY 
CZINIELTE 
W wielkim- 
wyborze 
LEOP OLD 
HUTTERER 


Krakadw Grodzka%#3 


NOWE ZURNALE 


francuskie i nowe kroje jesienna 
nadeszły do pracowni kostjumów 
i sukien damskich i dziecięcych 


w Ognisku Pracy. il. Kilołajstz 9, II. p. 


Zamówienia przyjmuje się w godzinach 11—1 
z wyjątkiem sobót i niedziel. 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia; 

2) Likwidacja stowarzyszenia i wybór li- 
kwidatora, oraz jego zastępcy. 


Br. Feliks Hopfen. 


Reklama 
SŹWIaNIĘ handlu! 
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Pijarska 7. eeina Teletgny 4579 | 4513. 


SPART Ska dia cbrotu 
artykulami technicznemi 


poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach 


M eta | owe |. Ó Ifa b ry katy pochodzenia zagranicznego 


miedziane, mosiężne, bacfangowe, bronzowe, aluminiowe, 
ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane. 
` 


Blachy, rury okrągłe i kwadratowe, pręty i sztaby we wszystkich wymiarach 
i formatach, Mity miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe. 


Specjalny dział: armatury piwne i kompileine aparaty. 


„MOWY DZIENNIK* czwartek 21 października 1926 


BacznośćP.T.Krawczyniei Krawcyt 


ZURNALE MOD I MANEKINY 
ZNACZNIE POTANIAŁY! 


Przed zakupem Żurnali mód. oraz manekinów 
prosimy upizejinie poinformować się o cenach 
w firmie 
M. LANDAU, KRAKOW, KRZYZA 5. 


i lijentom prowincjonalnym wysyłam na żądanie 
cenniki. 


Zawiadomienie. 
Mamy aszczyt zawiadomić, że onicliimg 
znaną od lat Broguerje pod „Lwem 
Mr. Jędrze;owslkiego (dawniej J. Wiśniowskiego) 
przy ul. Stradom 7 


którą prowadzić będziemy pod osobiste kie- 
rownictwem. — Polecamy się łaskawym wzglę» 
dom P. T. Publiczności. 


Mr. Farm. Emil Welndiin 
i Mr. Farm. Bronisława Tłum 


NA KONC. KURSA 
JĘZ. HEBRAJSKIEGO 


J. W ALKOWSKIEGO 


ze współudziałem fachowych nauczycieli 
dla początkujących i zaawansowanych. 


- AMĘ 


Nauka odbywać się będzie popołudniu 
dla młodzieży od 8-miu lat wzwyż, 
wieczorem zaś dla starszych. 


„Informacje i zgłoszenia w kancelarji kursów. 
ul. Starowiślna 42, parter od 11—1 i od 3—8. 


ZGŁOSZENIA 


ma wieczorne kursa modniarstwa 
dla Pań oraz ma wieczorne kursa 
kroju i szycia przyjmuje 


Ognisko Pracy, il. Mikotajska |. 9, I. p. 


od dnia 7-go bm. codziennie między s 
Wszelkie informacje na miejscu. 


"M. BLINDMAN 


udziela lekcyj języka i literatury hebrajskie} 
od początków do najwyższego wykształcenia, jakoteż 
biblii | Talmudu. Kraków, Berka Joselewicza 9, 
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Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer, e 
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